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sa>nn i> «eriB t«  I O z ł o a i e n l a  przyjmują: we L w o w ie  w Ajeneyi „ C z a s u *  p. Antoni Piątkowski
nrzy placu katedralnym pod L. 31. - f t  Wiedniu p. A O p p e lS  Wollzeile 11. -  Na Franey, i Anjjjfc 
« w L n  Wav nułkownik Wincenty Raczkowski, Rue du Pont de Lodi Nr 1 .— Zaś tylko og łr

Neumarkt Nr l l “, w Hamburgu, w Frankfurcie n. M., w Berlinie, w Lipsku, 9  
n a v - • jgroclawiii PP* Haasenstein i 7 ogier w Wiedniu J. Rosensweig II. Kórnergasse N

■liaid Hamburgu, Monachium i Norymbergo p. R udo lf M osse ,-  w Frankfurcie nad .
r —*--- -  **■—~*Ł E "»’w — w Wrocławiu pp. Sachse et OYosse ~-'e Berlinie Hamburgu, Monachium i ^wymoerozu p 

p. G. L . U iu ^s et Qo-ng. — * Lipsku p. H enryk Kng-er

BTITTTiaa

K r a k ó w  2 2  s i e r p n i a .
sko, jeśli w wewnątrz nem ukonstytuowaniu 
państwa z oporem tylko przełamuje ciasne i

O + rrdinn nolitvki euroDeiskiei z wv- połowiczne formy konstytucyjnego ustroju o bSytuacya ogolna polityki europejskiej z wy \ * i& . Qna • występuje w p ełn i, ilekroć
jątkiem naturalnie stron walczących, zdaje się I zaKrożone lub do wielkich zadań ma
wyczekującą. A le czego wyczekuje, trudno - H j *  }a* em> „ ekro6 „  sprawach polityki
ste powiedzieć. Czy Europa czeka, aby rzezie . j korona bezpośrednio odzywa się
od tygodnia pod Metz codzien się powtarzające P 3 v J
u sta ły  z braku żołnierzy?^Bo jakiż inny koniec? | ° j egt nietylko, rzec można, federalizm we -
Sto pięćdziesiąt tysięcy Francuzów nigdy jesz- w tf  na dnie przyrodzonej idei rakuskiej, 
cze i  nigdzie me poddało się, czy Europa my także federalizm polityki zewnętrznej
śli że m arszałek Bazaine uczyni to czego mc wzbudzaiacy wzajemne współdziałanie ludóW 

h istorya? N ie potrzeba.na to s M g u ,  adł J J sig koło korony, jako węzła izna m atury*{ m c  p v a « » * iw .  --------P~; i„ romadzacvch sio koło korony, lako węzra i
aby widzieć, że rachuby spiesznej W aH ^ niwa spajającego cały łańcuch. Fakt od- 
Prus i bliskiego końca wojny, są złudne. Jakie-1 gję do lud6w przez powołanie nowych
kolwiek m ogły być popełnione przez sejmów, duch wiejący z mesażu cesarskiego
zów błędy, jakkolwiek okropne ichi dla Ira n -\  natchniony tą ideą woiaego połączenia 
cyi następstwa, siły  jej isą tak wieiwie, zraso L ółuczestnictwa różnych dzielnic, krajów
by tak ogromne, a duch tak potężny, ze po-1 monarcbii. Rada państwa ta wynik-
mimo klęsk doznanych, nikt tara ostatecznie I  ̂duaUstycza0. centralistyczna pozostaje jako 
przegranej me przypuszcza, a tera samem o | ^  konieczne> kt6reg0 w  tej chwili wyminąć 
końcu wojny me myśli. W ojna może tyl nacigk po}ożony jest na delegacye
przybrać coraz więcej wspólne i na potrzebę zjednoczenia reprezen-
lllustracya cywihzacyi XIX wieku, jeżeli się koronnych.
ma zakonczyc ubóstwieniem siły . W  m i a r ę  i m  sytuacya polityczna staje się

Francya nie chce słyszeć o zawarciu po- w  ® * że t^k nazwaliśmy, idea
koju, dopoki jedna stopa meprJyja?ie^ b^ P ci® federacyjna polityki zewnętrznej we wspólno- 
po jej ziemi; Prusy chcą wywadczyc ę jm ^  interesów i niebezpieczeństw silniej wystę-
pokoju to J ^ . ł ^ ^ S l ^ k t a  Pować musi; dziś mniej ona może wydatnie 
zabór Lotaryngii i Alzacyi, Powrót do trakjta P jest w mesażu ile w samym fakcie

z 1815  roku> czyh. odsądzenie Bon odwołania się do iudów i w charakterze fede- 
partów od tronu i miliardy za koszta ™ >J*H ral instytlicyi delegacyj wspólnych, o któ- 
ne. Na to trzeba me tylko upokorzyć, rvcb obesłanie tvm razem wyłącznie chodzi, 
zgnieść Francyę, albo żeby Francuzi w ygę! 1 Aust a już dziś przy konstytucyonalizmie 
sześćkroćstotysięczną armię pruską w m h k ra- aJ ć lit ki mocarstwa centralistyczne- 
ju  walczącą. N ie o pokoju więc mowa, na- P Qa ze t„  nie m0ŻGj jak to bywało za 
wet me o wojnie, ale o rzezi. |  ^  ^  dualistycznej dwóch

Wobec takiego stanowiska za^ tego p^  części państwa, żaden też kraj, jakkolwiek- 
strony wojujące, jakież mogą mieć znaczenie * zagrożonym i bardziej intere-
usiłowania pośrednictwa państw neutralnycn | __________m łoi nAiifvlri Kfiwrieirzneiusiłow ania  pośrednictw a państw  neuudlu/ : 1 S0Wanvm  w sp raw ach  tej polityki zewnętrznej, 
„ których donoszą? Jak  i ni r«k« w ystę-
aby ostuchanem i b y ły  propozycye angielsk ie {  p0|i t ,k a  anstryacka m usi być n y n i-
«  pruskiej głów nej kw aterze tab i k i e m  w zajem nego w spółudziału  w szystkich  
G orczakow, który m iał przybyć do_ Frankfur- “ Z a i ,  k .a d e e o  kra-

skompromitowania’’całej sprawy granic, jakie 
zm ysł polityczny i właściwe takiemu aktowi 
warunki stawiają.

Ufamy t e ż , że akt ten sejmu będący jego  
głównym czynem , odpowie ważności chwili, 
interesom narodowym i zaufaniu monarchy od­
zywającego się do kraju naszego.

KORESPOSDENCYA CZASU.
L w ó w  20 sierpnia.

{Pierwsze •posiedzenie).
Po nabożeństwie odprawlonem w katedrze i w

W i e d e ń  21 sierpnia. 

Od czasu bitwy pod Lipskiem Europa nie była

na która się  toczy, przenosi m iarę zw yk łą  dy‘ I ^  do"drugiego względu, to  je st  co do po- 

? ! 0 m i T . :. r i d k ‘ ^ m L ? A . X P '“ w n r a r f z i c  rgki danej 4 ,daniom i prawom naszego kraju

iak wiecie 66 a ci dopiero dadzą się poznać za- Polakowi, powinien on powtarzać nieustannie tak 
i o L o  w H^knsvi adresowei. jak powtarzali kiedyś prawdziwi patryoci przed

Wnosząc z dzienników, nie ma żadnego stron- rozbiorem Polski: „ S k a rb  i w oj sk o . W po-
nietwa któreby było za niewysłaniem do Rady pań- niedziałek nastąpi wybór członkow do komisyi a- 
stwa w tej chwili Widzieliście stanowisko, jakie dresowej, do której proponowane listy osób jut 
zaiał Dziennik Lwowski. Stawia on za warunek kursują, i zdaje się wybór z łatwo cią się usku-
wprawdzie nieunikniony odrębność polityczną, ale teczni, bo listy “ 1 Różnl°odcienia^ zd a T 'sh sz S

  mueiunipiii Do teeo odnoszę, com I rzecz zwraca uwagę. Rożne odcienia zuan siyszec
ry wiadomo

v ___ __ _ _____  Nazwałbym
spra wiedli wić wysłani e d*o Rady państwa. Ale nie poj-Igo odcieniem Dziennika ? ° M ie g o .C v  odcieuten  
muję, czemu to ma być wniosek sejmowy, skoro jest zamyśla postawić wielką jaką kwestyę, cotymcza
wnioskiem p Smolki. Może on usprawiedliwiać dla sem stosowniej było pokryć milczeniem? W każdym 
czego teraz przystaje na wysłanie do Rady państwa, razie wygląda ton a taktykę, i naprowadzałoby na 
co zresztą dziennik jego już uczynił, ale dla czegoby myśl o istnieniu zwartego stronnictwa, gdy tymcza- 
Seim miał sie usprawiedliwiać, nie widzę powodu, sem z innych stronnictw czy frakcyj na jakie prze- 

Kraża iak mi mówiono, listy członków do komisyi szły sejm nieszczęśliwie był podzielony, mc się do- 
adresowej. Muszę powiedzieć, iż zdziwiło m n i e ,  tąd nieobjawiło coby dowodziło istnienia zgubnego 
czemu wybór ten odłożono na jutro, a nie uczy- tego rozdziału, który mepodobnemi czynił obrady 

, niono na razie. Jeżeli kiedy, to teraz spieszyć nam się w kole polskiem, tak z wielu względów pożyteczne,
cerkwi wołoskiej zebrali się posłowie około godzi- ° ‘ono n , bór uznaJn’ za j y jakim jest1 
ny 12 ej w sali sejmowej. Między zgromadzonymi JP Izba wczoraj była dokonała, to dziś mo- 
widzieliśmy wiele twarzy znanych z ubiegłych ka- Lt0™ e’k i ułoJ /  projekt, i tym sposobem
dencyj wiele jednak także przybyło i nowych. d J  nad adresem. Piszę to, bo wiemy
W ogóle sejm obecny robi wrażenie, iż przeważa ^doświadczenia, jak owa sprawa adresowa zwykła --------------------------------- .  .
w mm żywioł inteligencyi bardziej aniżeli np. na •  , ’ Arvb6r komisyi adresowej będzie świadkiem podobnie morderczych czterodniowych
ostatuiej kadeucyi. Nu l ,* ie  Biskupów uauiedb ^ ^ “ B w k ,  usposobieuia iritkuioM  U p u sów , jak » J k i pod Meta od W do 18 mer-
obok siebie X X . W i e r z c h l e j s k i  i S e m b r a - | l”eiW8 * * r  |pnia. Wypadły one niestety na niekorzyść oręża
t o w i c z .  P.  K l a c z k o  zajął miejsce w pierwszej francuskiego, lubo sława jego żadnego a żadnego
ławce obok hr. Leszka B o r k o w s k i e g o .  Prze- L w ó w  20 sierpnia. nie doznała uszczerbku. Armia francuska, dzięlń
ważna ilość posłów wystąpiła w stroju narodowym. lekkomyślności rządu, który wydał wojnę nieprzy-
Galerye i loże były przepełnione podobnie i ława Ra(1hvm Wam da/  wyobrażenie o dzisiejszym gotowany na odparcie nieprzyjaciela, narażona na
dziennikarska. dniu^ pierwszym teraźniejszego sejmu. W chwili ciągłe niebezpieczeństwa, ścigana meustannem me-

Zagaił posiedzenie szef Namiestnictwa radca dwo- Draw’je weiścia do Sali po nabożeństwie, spadła powodzeniem, paraliżowana w swych ruchach o- 
p. P o s s i n g e r  zawiadamiając zgromadzenie o Gstatnia wjadomość o zwycięztwie Prusaków 18go, gromną przewagą liczebną Prusaków, walczy z po- 

„„minacyi ks. Leona S a p i e h y  marszałkiem s e j -L owe zatem wstrząśnienie i t em większe w ą t p l i -  święceniem i nadludzką niemal odwagą, która wszy- 
mowym a p. L a w r o w s k i e g o  jego z a s t ę p c ą . I ^  o p l ż e n iu  Austryi,dotąd tak mało d e c y -  stkich zdumiewa Dość przytoczyć że od 14 do 
Wiadomość tę przyjęto oklaskami. Następnie za- dowanem. Mesaż Cesarski z tej jednakże strony 18 w przeciągu 4 dni straty w zabitych iraunych  
prasza p. P o s s i n g e r  Izbę, aby dla umożliwienia nosjv wybitniejsza cechę; szczególnie zwraca uwa- wynoszą po obu stronach przeszło luazi,
rozpoczęcia obrad wybór poselski Marszałka uzna- na okoiiczności zewnętrzne, na groźne położę- z których większa część przypada na Prusaków, 
no za ważny. P. K r a i ń s k i  wnosi, aby to na—  |gS -  OKOiicznosu zewuę ^  u__;_ | Kn Vrm^ nmi w 7.ftsłometvch walczyli nozvcvach. Ta
piło przez aklamacyą, na co się zgromadzenie
dza, poczem nowo mianowany marszałek skiaua i łanie- sie g ejm w UMCninciuJ ---------- ---------- - , . - .  , , *■ - u *
przyrzeczenie w ręce p. Possingera, a zająwszy I Wszystkie stronictwa zgodne są w tero, że dziś kojmią, że Prusacy i dalszy swoj pobyt na zm- 
krzesło marszałkowskie, odzywa się w te słowa: L jję państwa podeprzeć należy,posłać zatem dele- mi francuskiej drogo okupią. Smutno pomyśleć, 

Po raz trzeci spotyka mnie zaszczyt, iź przewo- gacyę do Rady państwa; p. Smolka nawet jest te- że krew, która się o ąd Uk ob cie a a , je- 
dniczenie obradom sejmowym zostaje mi powierzo- go zdania, chociaż z mnogiemi dodatkami i za- szcze nie zakończyła przerażającej walki, że to 
nem. Czuję całą odpowiedzialność i trudność mego strzeżeniami. Co się tyczy spraw wewnętrznych, może dopiero początek wojny. Tylko zaślepieni 
położenia i jak dotąd starać się będą, aby każdy Cesarz okazuje jak najlepszą wolę i bezwątpiema bowiem i roznamiętuieni Prusacy wiedeńscy, okrzy- 
mógł swobodnie zdanie sw ?e objawić*Będ« się w słowo Monarchy ma wielką powagę, lecz z natury kują
urzędowaniu swojem trzymał zasady: „wolność w r z e c z y ,  C e s a r z  jako Monarcha konstytucyjny niemoże w sercu świata. Tymczasem me ot4 J
granicach prawa 1“ Kto gwałci prawo drugiego daje dać stanowczego zapewnienia; obietnicy towarzyszą danej, ktoraby przemawiała za rychłem P” 7 w^ e* 
mu prawo do gwałcenia prawa, a wtedy rozstrzyga zastrzeżenia bardzo elastyczue, z których uastępme niem pokoju. Jek dotychczasowe wypadki , tak i 
siła — my zaś jedynie postępowaniem legalnem miuisteryum nieżyczliwe, lub Izba niepomna zro- dalsze ich następstwa są
 i.. _______ j  n< I Qii,.7 pń wvnrnwadzićbv m oułal—  powtarzam — nic nie może zwiastować zawar-

nie wystarczą. W ojnę^ w yw oia ły  w praw dzie, -« bakowe' dziś odłożone, uw zględniane będą

ii boju w przyszłości, podnieść w inniśm y ustęp odpo- 
cóż wiedni m esażu cesarsk iego: „na polu spraw  

neu w cwn§trznych czekają wprawdzie załatw ien ia  
h J k w e s ty e  ważne, a jed n em  z pierw szych zadań  

tralnem i jak piszą, stanąć m iaia, *uy rządu naszego będzie, aby objawiającą się  w tne „Niech żyjel“ i „Mnohaja lita 1“
w ać neutralność, i wym ienić nawzajem p - w zgiędzie różnicę zdań pojednać na dro- 
w ody m ogące sk łon ić  je dno z PansJ^  °  dze konsty tuCyjnej; w szczególności pod w zglę- 
opuszczenia neutralnego stanow iska, zam m by potrzeb kraju Za strony sejm u krajow e- 
to  uczyniło? Przypom ina nam to ow ego Cz<*' w ypow iedzianych, wolą je st  n a szą , aby
kiesa, który urzędnikow i chcącem u w d j H J .  ^  ^  ^  j dokładnie zba_
lach wojennych pisać protokół, w yrw ał papier 4 > ’  J m ierze do R ady państw a
m ówiąc : „ N ie t  protokóły spm yw ajet sm  w  p r y  d, 0 J iSi za pom ocą których ży -
jemnych czasach . . .  c z c n ia  k r a ju  z uwzględnieniem warunków je-

M e, tam gdzie m ła głównym a y m j t a - ,  Jstwa . jeg0 pontycznych,
a nawet jedynym jak w obemej wojnie, p o - P  .]e oczynienic . .
średmezyć może tylko sita. S iła  tylko siły  u -| w  ^  kt6re?() pi€rwszl cz?sć na-

celu naszego dopiąć możemy. >Oklaski). Ibionych już doświadczeń, wyprowadzićby mogła powtarzam
Na tvmczasowvch sekretarzy zapraszam pp Dra takie same jak poprzednio powody dc mewypeł- cia pokoju. Pod względem w oj s k o  w y m pozycya 

P f ?  f / r a Z w  e r e  s z c z y  ń s k i e c o  B a r  t o  nienia tych uroczystych obietnic. Nie uszło to u- Francuzów me jest tak straszną, jak się Prusakom 
s z e w s k ie  s o i  M a n d v c z e  w s k i e l o  P. Pos- wagi zgromadzonych zaraz dziś wieczorem na ko- zdaje Armii liczącej 150,000 ludzi pod wodzą do- 
śineer odczHuie znanv waszvm czvteftukom z te- ło posłów w znacznej liczbie. Dysknsya nad adre- świadczonego jenerała, me można tak łatw oaa-  
tegramu mesaż craarski, któryś przychylnie przy- sem w odpowiedzi na messaż, już na posiedze- utykać w fortecy bo na takie zamkn.ecie trzebaby
jęto R ad^  namiestnictwa p P a u 1 i pełniący o- niu wstępnem postanowionym, była bardzo głęboko najmniej 300,000 wojska. Zresztą choćby armia 
S i ą S f k o m S S a  idącą i poruszającą wszystkie główniejsze St r ^ y | ^ i n m e t ^ _ l  J r y d ę r y k a  K a r o l a ^  wystar-

 ^ r u a; a ™ i z  taKOwe u z is  u u iu z u u t ,
gabinety, ale przem ieniła  się  °na*^ bój dwj> I zło śc i, podnieść w inniśm y ustęp odpo
narodów o to kto mocniejszy. W til.im L ii dni mesażu cesarskiego: ,na Pola spraw
protokółam i pośredniczyć ™  f w e w n ę t r z n y c h  czekają wprawdzie załatw ien ia  " « j T ^ & d »  •M om w eU f.lajD r «  o c e n i e  B a z a i n a ,  to wątpió mocna,
si«  w iSc przyda ngoda, która ^  “ M k . e s t y e  waCne, a  jednem  z p ierw szych zadań , ^ 7 a  «eś“ Z n r ^ t r z ” ro- wobec r n k L o y c h  wypadków osól.yĄ  I m  t o d r  U ,  arm..,
tralnem i jak piszą, stanąć m iała, zaCpft | rządu naszego będzie, aby objawiającą się  w tne „Niech żyjel“ i „Mnohaja lita 1“ | skusya dostatecznie wykazuje, że nad . »8zyrtkie| W ^et ^  J

S m o l k a  wnosi, 
parlamentarnym, k
stał koniecznością nieuniknioną, odpowiedział na | V' ‘ zad^ e m l^ a j u  ir Sejmu jest czy-1 Zdaniem znawców, Paryż może się trzymać 6 ty-
mesaż, adresem i wybrał w tym celu komisyę a- J E naibliżei przyczynić się może do pod- godni przeciw armii królewicza pruskiego. Zasoby
dresową z 9 członkow. Wybór komisyi adresowej, >' ‘ J nadania wyrazu potęgi Państwu, Francyi pod względem wojskowym bynajmniej nie
radzi odroczyć do przyszłego posiedzenia, by się ktń interes nasz iest połączony. Jeżeli mimo są wyczerpnięte, a możliwe ogłoszenie rzeczypo-

|U*1 , istuounuip n w w /j  -  co d.° skła(lu teJże porozumieó można. Wniosek nowych posłów fizyonomia Sejmu mało wy- spolitej, gotowe się przyczynić do podniesienia za-
poczynił przedłożenia, za pomocą których zy- przyjęto. d . gj zmienioną, to pod tym względem, pod pału wojennego.

I *  - w 1 • ___ n r n w i i n l r n n r  1 0 _  I Z ___ ( ^ 1 . 2  n . n n n,a m n k ń n  I r A m ia n i  rr 1 ^  n iłlA n lr A O ?  •* . ® . . .  *  .  .  n n n n l  I T n n n  i  n o H  1

yojny. Zresztą dzisiejsza Eurppa ^  ^  na dsJt’awieJ t  ch żądań
nie uznaje juz s iły  żadnej w a l n e j  u ^ g a  za^ r c  p  p o d ło ż e n ia

zbadał> czem o ile  sądzim y odwo- 
nic m iałoby skutku, i zas a crya 11a w i wrvirATiTaii minicforotTiro 7  iha^tyi

ałceha. D w ie zaś s ,  ty lko  z iły  w M  H  hgodńą wy-
dna moralna, druga m ateryalna, one tez  tylko ’  J„ iada m onarcha uznanie żądań
w tej chw ili posredm czycby m ogły  P rzed sta - ze strony sejm u krajow ego w ypow ie-
w icielem  pierwszej s iły  j o t  Papiez P isano o J wsfe J rezulocJTę
tern pośrednictwie ale odnosiło się ono do « X ■ w..powiada dalej, 4e jego jest wo 
początku wojny. Zresztą dzisiejsza K uropa|eallcJ;J“ 't;’_ „aJ “ /i, żadań

uznnje 
to bruta
miałoby skutnn. rokowaIi  ministerstwa z mążami

d ,  tylko byłaby n s ł a c h a t i ą p o w o ł a n y m i  z Galicyi. 
saliśmy, odrzucenie Ustęp ten nieobiecnjący wiącej niż monar
S ’nX M w L ktU S S l W tern cha konstytucyjny ohiecaó m oże, daje rSkoj
Dtdożeniu iak  dzisiejsze i w tej chwili, pokój mię tym , którzy rezolucyi nie uw ażali za  »  położeniu  jak  dzisiejsze, 1 w j , v  \ x im u m  ani za m m im u m , a le za podstaw ę do

”  fm aró g o o ^ k t ó r e ^ k o M e k  w y d ą je n a m  s i J » S » 4y. P - * *  * * * * *  - k a z a n e  przez 
próżnem  dyplom acyi usiłow aniem . m inif . a w Pa"«?tnych rokow aniach m e uważali

U goda, o jak iej m ów iliśm y niedaw no, a  o za  ostateczny ogody wypadek, 
istn ien iu  której m inister spraw  zew nętrznych M esaz cesarski w yw ołuje a d r e s , którego  
we F lo ren cji tem i d n i a m i  w  p a r l a m e n c i e  z d a -  w ła śc iw o śc i.  potrzeby n ik t m e zaprzeczy.
w a ł sprawę, jest dowodem, że niepodobnego N ie(należymy do tych, którzy kategorycznie 
nie jest zamiarem państw neutralnych. Dal- dyktują sejmowi co adres zawierać i wypowia- 
Szych wypadków ze zgrozą oczekiwać wypada, zać powinien. Jak ów wieśniak, w poezyi po­

dobno W itwickiego, domaga się od malarza, 
aby portretował nietylko jego i jego żonę. 

Kto spodziewał się w mesażu cesarskim ale całe jego gospodarstwo i to co pędzlem 
do sejmu znaleść z jednej strony wyraz po- nie może być przedstawionem, tak pewne 
czucia ważności chwili i sytuacyi politycznej dzienniki dyktują sejmowi ad res, w którymby 
szczere odezwanie się do ludów, do współ- się znachodziła obok odrębności galicyjskiej 
udziału i gotowości na wypadek możliwych federacya austryacka, obok żądania mobiliza 
przyszłych zawikłań, a z drugiej strony rę- cyi uorganizowanie obrony krajowej, w resz- 
kojmię daną krajowi co do jego żądań i praw, cie wypowiedzenie wojny Rosyi. T o wszystko 
co do dążności pojednawczej i ugodnej, ten należy do polityki fantazyjnej, o której one- 
przyznać musi iż w treściwym i nieco lako- gdaj mówiliśmy. My wiemy, że nie w rozcią 
nicznym odezwaniu się Korony do naszego głości i nie w przesadzie leży siła  adresu; że 
krain oba te względy znalazły swój wyraz, ważnem jest zadanie ujęcia w jeden odlew tej 

Powiedzielibyśmy że natura federalna mo- m yśli, którą kraj nasz wypowiedzieć winien 
narchii rakuskiej, która nietylko w potrzebach dziś w o b ec  tronu. Jest ona poważną i sta- 
i dążeniach ludów, ale również w historycznej nowczą, winna miec cechę narodową i polity Bo zresztą ź pewnością nic jeszcze o składzie | tego sferach w Wiedniu. Obecna t^wiłłiaipj’e®ŁJ 

tradycyT T praw ach T o r o ^  ma swoje siedli-1 c z n ą 7 L ie  przekraczać pod odpow iedzialnością'sejm u powiedzieć się n i e J-

działowi krajowemu jako komisyi ad hoc. Przerna 8kjadajacyeh tego przyczyną, ale potężna siła oko- matycznćj tak cicho, jak gdyby krew nie płynęła 
wiają w tym przedmiocie G n i e w o s z ,  L a w r o w - 1  liuzaośi-i zewnętrznych działająca na umysły, i nieja- całemi strugami. Zresztą ton junkierskich organów 
s k i  i Z y b l i k i e w i c z ,  poczem wniosek G r o s s a L  _ nowe Wnr0wadzająca je drogi. Przy tej, o pruskich wskazuje, żo w Prusiech nie chcą słyszeć 
przyjęto. które; mówie zgodności co do celu i charakteru o zawarciu pokoju przed zdobyciem Paryża. „My-

Marszałek oznacza przyszłe posiedzenie na po- głównego, jaki mieć powinien adres teraźniejszy do śmy sami interes prowadzili woła Kreuzzeitung, 
J - : ........................... U .  . . i . . .  ? * w n u c b  V . ________A.* r ń z n i r R  x i M r a i w  . . w I a c . t p ż  sami nrzedłożymv rachunek." Nadto za-

adresowej. Itucyinych lecz są to dzisiaj sprawy drugiego rzę I samodzielność, aniżeli zezwoli na wydarcie sobie 
du. Np. żądają, a łatwo się domyśleć kto jest te- dwóch najwierniejszych prowincyj. Francya więc, 
go zdania, aby Sejm uchwalił rezolucyę, z obszer jakikolwiek rząd na jćj czele stanie, odepchnie po- 
uem wyłuszczeniem mnogich powodów niezadowo dobne warunki pokoju i nie zechce słyszeć o pośre- 
lenia, do znanych zawodów i wskazówek o chy- dnictwie mocarstw, które ją w chwili niebezpieczeń- 

. _ . . ., . :„ł bionei dotąd organizacyi państwa, i o tem, że ona stwa samćj sobie zostawiły, a Prusy słusznie u-
if.) Otwarcie Sejmu nastąpiło wczoraj. ^na“ ejuż federacyjną być powinna, dla Czego wszystkiego trzymują, że aby zdobyć Atzacyę i Lotaryngię, trze- 
:wne przebieg posiedzenia, jako też mesaż ce- in* Hplppaevi swei do Radv ba jeszcze większe Francyi zadać kieski i wkro-

L w ó w  21 sierpnia.

2  W
zapewne
sarski, który odczytano.

we Mogę wam donieść ^ s t a b s i f  zadość was^e-1 c n ^  potrzeby* pństwL'skTaLTa sięL L tego n a t e n I wszelkiemi przedwczesnemi wieściami pokojowemu
mn ?vezLiu bvło koło w c z o S  Ale na tem kc- ra z  j^eden, z zastrzeżeniami. Zianie takie, jak Na polu walki pewna zapanuje cisza przynajmmćj mu życzeniu, było koło wczoraj. Ale na tem ko ^  ^  ^  q .Je g.ę zdaje> w ^  około Metz. Z przerwy skorzystają Prusy, aby u-

1 • • «   Cl _ 2 I 4 m >, n u  Q R T li / ih  (R A I  A i u n i  L’ A lD  **\! P  H o h o O S O >

■ Sejm niepowinienby już delegacyi swej do Rady ba jeszcze większe Francyi zadać klęski 
Życzyliście sobie, aby się utworzyło koło sejmo-| państwa posyłać. W uwzględnieniu^jednakże^ |

mec, bo co na niem mowiono, tego nie wiem. Za- j powodzenia w obecnym Sej- przątnąć trupy swych wojowników, których chasse-
czyna się znowu bowiem ów sekret który jak za-.. chwUi, żadnej  ̂ P ^ e c h n ie jsz a  dążność do pot dziesiątkował....
zawsze tak i t e r a z  zapewne zdradzanym będzie k ‘ ; ? a nawet do nagany dla obecnego Wśród tutejszych pruskich dzienników,
ciągle przez nasze dzienniki i ciągłe Ministerstwa ’ za to, że zbyt mało dotąd uczyniło się nowopowstały dziennik OesUrreichis
naszych posłów na tych <n  zdradzają. ^  eż * )rawach ’wewDętrznych, lecz bardzo dążność\n a l  wyszczególniając się tak zdrowym pc
nikt tego uczynić me może tylko posłowie sami. P _nft:duje w uwagach nierównie silniej się stosunki obecne, że na wszelką zasługc 

Domyślić się atoli nie trudno, że musiała być ta odpor znajduje w uwagacn nierownie m i m ^ ^ K  t>lko należało reda\ cyi wsp
na kole m °w a °  przy^łym adresie. Mes ^  wymaga prze s j ą ^  <;rganj/acyjnycb) mogących prZe- dziennika, aby ten sam pogląd i na 7 
adresu, rzecz jasna. Ale jaki będzie? Mnieby się y Mnnnrrhii okazvwHĆ tvlkn słabość iei rozszerzył sprawy.

jss%'-y s f i s ™ s ^  s
zewnetrzneeo. wiec możnaby o polityce zewnętrz- wprawdzie z e   ą P „zewnętrznego, więc możnaby o polityce zewnętrz-. - r -  • loanrawami wewńetrznemi rozciągły a
nej powiedzieć w ogóle to co jest prawdą, żeśmy nmjwy 
gotowi w tak ważnej dla monarchii chwili stanąć me treściwie
w jej obronie. Tu jednak jest niebezpieczeństwo, I w takiej chwili, kiędy On PO r̂ąz pmrwszy wprost

*       7 .  > *   m / i  n h  / I I  U  I f l  H  V\ 1  O IT  n i  o  A  n  n  n  4  n r  V ,  v \  a

P e s z t  18 sierpnia.

n jej uuiuuiYż. XI. j - - - - -  7 -“r r “------ ’ | (i„ Q0jmU i tak otwarcie i stanowczo się odzywa.| ( W) Kilkunastodniowa nieobecność w Peszcie,
aby nam się m e  zachciało przepisywać państwu po- do ^ fa™bo także dziś przemawiał w kole d ł u g o  oszczędziła mi sm u tn ej widoku być świadkiem
i i > ^  « jaką, to a ! d s,ęf domyśleć po tem co P. Klaczko fnał trad Sejmów i de- wrażenia klęsk francuzkich na ludność stolicy Wę-

ciągle powtarzają. Gb się zaś tyczy we- P TP umiałV zawsze interes gier, która w dziewięciu dziesiątych częściach sta-
wnętrznych naszych spraw, to mesaż wyraźnie o - 1legacyj pop'f® . J  1 i .  ---------------------------------------------------^jedności Państwa, jako najpier-lła z sympatyami swojemi po stronie Francuzów, 

‘ s p r a w a -  w ośmiu dziesiątych zaś niezawodnie nie przypu-
 _____  j n a js łu - sz c z a ła  ż a d n y ch  n ie p o w o d z e ń  p o  ic h  s tr o n ie . W r a -

ją  n ie ja k o  za m ie n ić  w ręn ojm ię , k tó rej w o la  c e s a r - 1 Lrawo^dLtego V yloL  H is to r y a  odd a s łu -  ż e n ie  w ia d o m o śc i o n ie sp o d z ie w a n y c h  k lę sk a c h
ska s łu ż y ła b y  za  podstaw ę  ̂ Zdaje s i ę ,  że to z d a -  ja k  * Ł ' ' - ‘ '

i e ,  ja k ie  w am  p r zed k ła d a m , b ę d z ie  m ieć  wiele sz n o ść  tem u  n a szem u  r o z ^ d ^ .
tronników między posłami, o ile sądzić mogę. oddają mu  ̂ W i-dnin .hwila iest dla

r £ /b iĈ ^  a B a j w ^ y c h ,  w niej należy

miało być okropne, zniechęcające, i nie mogło być
inne.

Daleko jednak sympatyom węgierskim do na­
szych względem Francyi. Nie było u nich ani tego
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te j p rz y ja ź n i  , , --------- —«...— ------------- ~ 9 <  y ------------  .  , , ,
złami łączy ludy od siebie odległe, wtedy naw et,, mi. O radości i wesołości mowy być nie może;

' * * Ł ’ * * 1 A— J- ogromne straty w ludziach dotkliwie bowiem czucgdy wzajemności interesów trudno jest dostrzedz. 
Nie, sympatye węgierskie, to była rzecz rozwagi 
u polityków, sprawa wpływów międzynarodowych; 
następstwo zaś większego zbliżenia charakterów do 
francuzkich wojowników, niż do pruskich u masy 
publiczności; przy tern łączyły się pewne widoki 
własne na lepszą przyszłość. Przy całej zatem 
sympatyi w sumie ogólnej, niejeden Węgier za­
dawał sobie niezawodnie pytanie, po której on 
stronie ze stron walczących stoi ze swem sercem, 
a wcaleby się nie zdziwił, gdyby mu obcy zadał 
to pytanie. Umysłem i sercem nie zaangażowano 
się więc tak bardzo w walkę jak u n as , na dnie 
była pewna doza obojętności, która na razie i 
chwilowo ma swoje dobre strony. Wrażenie prze­
rażenia już minęło, a rachuby robią się nowe, od­
powiadające nowej sytuacyi. Nie brak już i takich, 
którzy twierdzą, że sytuacya zmienia się na lepsze, 
a jeżeli klęski Francuzów powikłały gwałtownie 
rachuby węgierskie, to Moskwa ze swą mądrą neu­
tralnością jeszcze większego doznała zawodu, a 
pozycya jej międzynarodowa wcale się przez to 
uie polepszyła.

Kto wie jednak, co kryje przyszłość najbliższa 
kto wie, czy równie się nie mylą ci, którzy są­
dzą, że Prusy nowych dla siebie będą szukały 
sprzymierzeńców, jak ci, którzy gdzieindziej znowu 
mniemają, że powodzenia Prusaków tak są wstręt­
ne Moskwie i jej rządowi, że nic ona nie pożąda 
bardziej, jak biedź wraz z Austro-Węgrami na po­
moc Francuzom, w czem nie trzeba jej przeszka­
dzać. Jedno tylko jest pewne, jako wniosek z za­
pasów nad Renem, że każdy naród wart tyle tylko 
na drodze dziejowej, ile są warte jego zasoby i 
zdolność ich poświęcenia w chwili stanowczej, zwy­
kle zaś o ile jego organizm stoi w pogotowiu na 
wszelkie ewentualności.

Przygotowania wojskowe w obrębie Węgier ciągną 
się dalej, pomimo ścisłej neutralności jaką zachowuje 
monarchia. Jeżeli z równymże pośpiechem są one 
robione w drugiej połowie monarchii, a jest tak 
zapewne, to skromna stopa pokojowa zostanie skom­
pletowaną przed najbliższym nawet końcem kam­
panii prusko-francuskiej. W Węgrzech nie ma ani 
jednego stronnictwa, ani jednego człowieka zajmu­
jącego się rzeczami publicznemi, któryby brał za 
złe rządowi tę przezorność wojskową. Lewica która 
obecnie więcej okazuje zaufania do rządu niż da­
wniej, utrzymuje, że gotowość jeźli nie wojenna, to 
wojskowa przynajmniej, jest teraz bardziej niż kie­
dy potrzebną, jeźli monarchia chce zachować swoje 
stanowisko, to jest pozostać niezawisłą w swych 
decyzyach na wewnątrz i na zewnątrz.

Ferye parlamentarne, preokupacye zewnętrzne 
przesilenie handlowe i przemysłowe, nie powstrzy­
mały tu  całkowicie rozwoju wewnętrznego życia 
Peszt był w tych dniach widownią nader pięknego 
aktu życia narodowego. Było to zgromadzenie nau- 
czyczycieli Indowych na 3dniowe obrady. Izba de­
putowanych oddzielną uchwałą użyczyła zgroma­
dzeniu sali swych posiedzeń, mimo oporu kwestora 
Izby, któremu to zupełnie pomieszało restauracyjne 
szyki.

Przeszło półtrzecia tysiąca nauczycieli zgroma­
dziło) się na te narady. Miasto, trzeba to policzyć 
na jego pochwałę, brało bardzo żywy udział w zjeź- 
dzie. Prezes zaś zgromadzenia hr. Zichy Antoni, 
inspektor szkół ludowych peszteńskiego obwodu, u- 
miał nadać obradom ton podniosły i zwrócony ku 
wyższym patryotycznym celom.

Ponieważ ruch około edukacyi ludowej, posta 
wiony tutaj jako sprawa narodowa i specyalnie 
przez rząd popierany, obiecuje wydać owoce, nie 
sądzę być rzeczą obojętną, aby wiedzieć, w jakim 
kierunku ruch ten się rozwija. Najlepsze da zaś o 
tem wyobrażenie prosty spis uchwał powziętych 
prawie jednogłośnie na zgromadzeniu nauczyciel- 
skiem.

Jest ich siedm .........................
1) utworzenie w każdem mieście i gminie lowa- 

rzystw oświaty ludowej, które wchodząc w stosunki 
z władzami i publicznością, związałyby życie ze 
szkołą;

2) oddauie uznania zasadom prawa XXXVIII z 
1868 roku, organizującego edukacyę ludową, z wy­
rażeniem życzenia, aby zachęcano w nauczycielach 
popęd do dalszego kształcenia się , aby utworzono 
fundusz dla wdów i sierót nauczycielkicb, aby we 
władzach szkolnych zapewniono współudział odpo­
wiednio wykształconym i nauczycielom;

3) przyznanie wszechstronnej wyższości (nawet 
pod względem religijnym) szkołom międzywyzna­
niowym nad wyznaniowemi;

4) uznanie kwalifikacyi nauczycieli szkół wyzna­
niowych do pobierania zasiłków od rządu;

5) podniesienie głosu za potrzebą utrzymy­
wania przez państwo nauczycieli po domach kar­
nych , któryby w samychże więzieniach zamieszki­
wali; , .

6) sformułowanie głównych potrzeb stanu nau­
czycielskiego, pomiędzy któremi oprócz żądań ma- 
teryalnych ogólnie określonych, znajduje się wyra­
żone życzenie, aby nauczyciele ludowi mogli otrzy­
mywać i wyższe posady nauczycielskie;

7) postanowienie utworzenia krajowego Towarzy­
stwa oświaty ludowej, na wzór peszteńskiego. To­
warzystwo takie istnieje od już pół roku, złożone 
z pierwszych znakomitości politycznych. Ponieważ 
jednak fundusze jego dotąd mało co przenoszą sto 
tysięcy złr., czynności więc jego nie mogły się je­
szcze rozwinąć. Uchwała pedagogów doda mu nie­
wątpliwie środków i sił moralnych.

Obrady nauczycielskie zakończyły się dzisiaj. Po­
jutrze, w dzień Śgo Stefana, ma się odbyć znowu 
zjazd wszystkich Towarzystw śpiewackich węgier­
skich. Uznając zupełnie szlachetne cele śpiewaków, 
można się dziwić co najmniej, że taki czas obrali 
sobie dla swych śpiewów uroczystych, widać im 
wszystko jedno jakim głosem śpiewają.

Dzisiejszy obchód urodzin króla, dał budujący 
widok zgody, panującej między armią a honweda- 
mi. Bar. Gablenz wystąpił do przeglądu wojsk o- 
toczony starszyzną honwedzką. Również w obiedzie 
danym na cześć króla, dowódzcy honwedzcy pospo 
łu z dowódzcami armii wzięli udział.

się dają wszystkim klasom mieszkańców.
Jeżeli depesza królewska sprawdzi się literal­

nie, to nie pozostaje Francyi jak tylko cząstka ar­
mii pod Chalons zebrana i fortyfikacye Paryża. 
Gdzie znajduje się zastępca tronu, niewiadomo.

Niedawno przejeżdżał przez Berlin nowy amba­
sador Rosyjski w Londynie, ks. Orłów, udający się 
na swoją posadę. Zboczył on następnie z drogi do 
głównej kwatery dla widzenia się z królem i kanc­
lerzem. Na podstawie tej wizyty, budują już przy­
puszczenia medyacyi Rosyi. Ile wiedzieć mogę, ksią­
żę chciał jedynie zaczerpnąć informacji o usposo­
bieniach sfer pruskich; w Londynie ma dopiero 
starać się przyprowadzić porozumienie z Anglią, 
wcelu wspólnego pośrednictwa najmniej dwóch mO‘ 
carstw. Rosya sama angażować się niechce bezwa 
runkowo i nie wystąpi pojedynczo. Chwilowo Pe­
tersburg znacznie ochłódł w przyjaźni dla potę­
żnego sąsiada. Pod Kaliszem gromadzą się powoli 
wojska rosyjskie. W Niemczech opinia rządów i 
opinia publiczna stanowczo jest nateraz przeciwną 
przyjęciu; czyichbądź usług pokojowych, bez róż­
nicy pochodzenia. Koalicyi nikt się nie obawia.

rusacy nie zdążyli jej oskrzydlić i zmusić do zam­
knięcia się w Metz. Depesza cesarska donosząca o 
wyjściu z Metz i o niespodziewanym napadzie na 
nią znacznych sił pruskich wprowadza wszystkich 
w zdumienie. Położenie miejsca jest takie, iż bez 
robienia rekonesansów, lunetą z glacis fortecy, a 
zwłaszcza z fortu St. Quentin dojrzeć można na 
20 wiorst w około okolicę; tam wysłano jednak 
podjazdy, i te nie napotkały nigdzie nieprzyjaciela. 
Czyż był ukryty pod ziemią, lub spadł nagle z nie­
ba? Longeville jest małą wioską, leżącą o 6 kilo­
metrów od fortecy. Szczegóły te mam od wojsko­
wego, który zna doskonale miejscowość, bo w Metz 
szkołę artyleryi ukończył.
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podjęcia jak najrychlejszego wyborów do Rady pań­
stwa. Wspomnieliśmy wyżej, że tylko czternaście 
sejmów rozpoczęło swą kadencyę, gdyż do sejmów 
czeskiego i Rady miejskiej (jako sejmu) w Trye- 
ście, które później były zwołane, przyłączyć je ­
szcze należy sejm dalmacki, którego zebranie się 
odroczono do 25go b. m. mianowicie dla tego, 
że zabłysła nadzieja osiągnięcia zgody między przy- 
wódzcami dwóch silnych stronnictw w Dalmacyi, 
włoskiego (autonomistycznego) i sławiańskiego. A- 
by cel ten osiągnąć, dokonał rząd nominacyi już 
dawno zapowiedzianej fmp. barona Rodicha na­
miestnikiem Dalmacyi, który ma zastąpić tamże 
szefa sekcyjnego barona Flucka, pełniącego od po-

Lękają się tu wielce, aby Prusacy nie odcięli czątku tego roku obowiązki kierownika namiestm- 
~  ‘ ’ ii w Metz, i nie zniszczyli ctwa w Zadarze, i zgodę wspomnianą do skutku

Po porażce marszałka Mac-Mahona, kiedy się 
przekonano, iż zwykłą dotąd taktyką niepodobni 
est pokonać trzykroć liczniejszego nieprzyjaciela, 

przyjęty został plan wojenny zupełnie różny oc 
poprzedzającego. Plau ten zależał na masowaniu 
całej armii w jednym punkcie, a tym punktem 
obrany był Chalons i St. Marne; na zostawieniu 
bez obrony części kraju zajętego przez nieprzyja­
ciół, wyjąwszy twierdz Strasburga, Metz itd., aby 
tym sposobem umniejszyć ich liczbę i przy ostate 
cznej walce stosunkową równowagę utrzymać.

Plan ten nie był żadną tajemnicą, żeby prze 
szkodzić jego wykonaniu, wojska pruskie usiłowa­
ły nad Mozellą złamać szeregi marszałka Bazaine, 
a gdy zostały odparte 14go i 15go, pomimo po­
niesionej klęski (co zdaje się być niewątpliwem) 
szukały wszelkiemi sposobami utrudnić marsz na 
Verdun, żeby połączenie armii francuskiej z kor­
pusami Mac-Mahona, Canroberta i Trochu pod Cha­
lons nie miało miejsca.

Nie mamy pewnych wiadomości, ale ze słów 
ministra wojny wyrzeczonych wczoraj w Izbie, do 
myślać się należy, że w tej chwili połączenie woj 
ska francuskiego nastąpiło, i że zmassowane w 
liczbie 230,000 może stawić czoło nieprzyjacielowi, 
Cesarz, jak donosi dziennik urzędowy, jest już w 
Chalons, zatem i marszałek Bazaine, jeśli nie jest 
jeszcze, to bez przeszkody tam będzie.

Możecie łatwo pojąć, z jakiem gorączkowem 
pragnieniem cały Paryż oczekuje rezultatu tej wal 
nej bitwy, od której może los narodu zawisł; cho 
ciaż są i tacy rozumiejący sprawy wojenne, któ 
rych życzeniem byłoby przyprowadzić nieprzyjacie 
la pod mury Paryża i tym sposobem ułatwić sobie 
zwycięztwo.

Paryż w stanie obrony jak jest dzisiaj, może 
wytrzymać oblężenie miesięczne, bo na tyle czasu 
może mieć żywności, a w przeciągu miesiąca na 
tyle nieprzyjaciół mogłaby się łatwo sformować 
dwa razy liczniejsza armia od tej jaką mamy pod 
bronią, nie licząc oddziałów wolnych strzelców, 
ochotników i różnego rodzaju formujących się od­
działów, które wszędzie na całej przestrzeni od 
Renu do Sekwany niepokoić będą nieprzyjaciela, 
przerywać jego komunikacye, dowozy żywności i 
amunicyi.

Za tymby poszło przedłużenie wojny, znużenie 
landwery w jesiennych słotach, nieodłączne choro­
by. Maszli przyjść do tego? trudno odgadnąć; 
wszyscy pełni nadziei, że zwycięztwo pod Chalons 
będzie po stronie francuskiej, że Prusacy zostaną 
odparci, przymuszeni cofnąć się z granic Francyi 
i wtenczas, w t e n c z a s  d o p i e r o  o pokoju może 
być mowa.

Przebieżmy myślą cały szereg wypadków zajść 
mogących i stańmy u kresu. Zawarty pokój, a 
wtenczas nieodzownie Francya zażąda rachunku 
przelanej krwi, poniesionych strat, pociągnie do od­
powiedzialności tych, co zaręczając iż są gotowi do 
wojny, wypowiedzieli ją tak lekkomyślnie.

Zawieszenie Izb miałoby miejsce niezawodnie, 
gdyby opozycya przyjęła inny charakter. Wolno 
jej obwiniać Cesarza i jego dawne ministeryum, 
wolno domagać się aby seminarzyści powołani byli 
do wojska (niewiem dla czego ci biedacy są tak 
konieczni dla armii wedle zdania pp. Arago, Ra- 
spail i spółki); byle w rzeczy najważniejszej, uzbro­
jenia i ratunku kraju zgodnie postępowali z rządem.

Myśl dyktatury może się ziścić na przypadek o- 
blężenia Paryża. Po odparciu nieprzyjaciela i za­
warciu pokoju, iorma rządowa jaką Francya na­
dać sobie zechce, może być poddana pod głoso­
wanie powszechne; dzisiaj nikt się tem niezaprząta 
jako kwestyą podrzędną.

W dalsze szczegóły nie wchodzę, bo je przy­
niosą wam dzienniki, a zresztą jaką może mieć 
wartość korespondencya, którą w sześć dni odbie­
rzecie, kiedy wypadki i telegramy dziś jeszcze 
przed wieczorem mogą zmienić zupełnie zapatry­
wanie się piszącego.
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armii w Chalons od armii 
ich oddzielnie. Wszyscy czekają, wyglądają z pola 
bitwy, a wiadomości tych jak nie ma tak nie ma.

Gwardya ruchoma w Chalons liczy 18,000 ludzi; 
dano jej nareszcie teraz chassepoty, a mustrę od- 
jywają dwa razy dziennie.

W Paryżu formuje się gwardya narodowa, ale 
tak powoli, jak gdyby żadne nie groziło niebez­
pieczeństwo. Batalion 52 tej gwardyi, rozwiąza­
ny 14 miesięcy temu w skutek zbiorowego o- 
świadczenia, że naznaczonych mu przez rząd ofi­
cerów uznawać nie chce, obecnie korzystając z no­
wego prawa, sformował się i oficerów wybrał. Ad- 
ministracya nie chce ich uznać, utrzymując, że 
batalion 52 powinien zostawać pod komendą swych 
dawnych oficerów, odrzuconych jednogłośną całego 
batalionu opinią. Jest to drobny przykład taktu i 
energii, z jaką rząd uzbrojenie gwardyi narodowej 
przyprowadza do skutku. Nota w dzisiejszym dzien­
niku urzędowym powiada jeszcze, iż rząd „stoso­
wnie do wyrażonej woli prawodawcy w nowo two­
rzących się batalionach jakoteż i w innych, byli 
wojskowi najprzód zaciągnięci i uzbrojeni będą*. 
Znaczy to , że rząd otwiera sobie furtkę, któ- 
raby mu dozwoliła, o ile tylko można, uzbroje­
nie obywateli paryzkich odwlec, — dla jakich 
zaś powodów, domyśleć się łatwo. Opozycya pod­
niesie dziś z pewnością kwestyę tę w Izbie, jest 
to bowiem obejście wyraźne wymuszonego na rzą­
dzie prawa ogólnego uzbrojenia narodu. Do obro­
ny fortów paryskich sprowadzają dawne działa o- 
krętowe, które wobec pancernych statków straciły 
znaczenie, a w tym razie bardzo jeszcze przydać 
się mogą. Marynarze pełnić będą przy nich obsłu­
gę. Dowództwo nad nimi obejmuje wiceadmirał 
La Ronciere i ma dodanych sobie do pomocy dwóch 
kontradmirałów Saisset i Pothuau. Dekret cesar­
ski datowany z 12go sierpnia, a mianujący^ mar­
szałka Bazaine naczelnym wodzem armii reńskiej, 
dopiero dziś ogłoszonym został. Cesarz więc formal­
nie zrzekł się dowództwa: ergo, armią nie kieruje, 
a rządem nie zajmuje się także, bo na czele tego 
stoi rejentka. Ciekawa istotnie pozycya.

W Izbie, minister wojny interpelowany o wiado­
mości z placu boju, oświadczył, że rzeczywistej bi­
twy nie było, że były tylko częściowe utarczki, w 
których, jak to każdy znający się na sztuce woj­
skowej zrozumieć może, Prusacy nie mogli ponieść 
wielkiej klęski —  nie jest to również dla nas zwy- 
cięztwem — ale w skutek których zmuszeni byli 
ustąpić z linii odwrotu armii francuskiej*. Depesze 
żandarmeryi, jakie minister otrzymał, pokazują je­
go zdaniem, „że nieprzyjaciel poniósł widocznie po­
rażkę, ponieważ chcąc odciąć nam linię odwrotu z 
Metz, zmuszonym został po trzech czy czterech u- 
tarczkach do ustąpienia ku Commercy.

Szpiegów pruskich wszędzie pełno, tyle ich bo 
wiem chwytają, że całe ich chyba legiony rozpu­
ścił hr. Bismark po Francyi. Zuchwalstwo ich do 
najwyższego dochodzi stopnia. Wczoraj o wpół 
do szóstej wieczorem na bulwarze Poissonniere, 
młody jakiś człowiek stał z wózkiem przy trotoarze 
W tem przejeżdża powóz a w nim trzech mężczyzn, 
z których jeden w kapłańskim ubiorze. To fałszy­
wy jest ksiądz, to szpieg 1 zawołał ów młody czło­
wiek. W tej chwili mniemany ksiądz wydobył re ­
wolwer, strzelił do owego młodego człowieka, i 
ciężko go zranił. Naturalnie i fałszywy ksiądz i 
dwaj jego towarzysze natychmiast uwięzieni zostali. 
Na bulwarze zaś Montmartie kilku Niemców za­
częło się wyśmiewać z siedzących przed kawiarnią 
dwóch wolnych strzelców. Powstała ztąd bójka, 
która Niemcom nie wyszła na dobre.

Do batalionu wolnych strzelców, formującego się 
w Elizejskim pałacu, zapisało się dotychczas (do 
wczoraj) 39 polaków. Była wieść przez chwilę, że 
rząd oddzielny legion sformować dozwoli; dał się 
z tem słyszeć brat ministra Chevreux p. Ksawere­
mu Branickiemu, ale gdy p. Branicki następnego 
dnia do samego ministra się zgłosił, ten najkate- 
goryczniej oświadczył, że rząd na to zgodzić się 
nie może. Latwem to było do przewidzenia, i dzi­
wić się temu, jak na teraz, nie można.

Ostatnia urzędowa depesza donosi, że minister 
wojny otrzymał wiadomości z armii, i że ta odby­
wa dalej swój ruch, skombinowany po świetnej u- 
tarczce, która miała miejsce w niedzielę wieczorem 
W ciągu dnia wczorajszego dwie dywizye niepryja- 
cielskie usiłowały niepokoić armię w jej marszu, 
ale odparte zostały. Cesarz dzisiejszego wieczora 
(16go sierpnia), przybył do obozu w Chalons, w 
którym organizują się wielkie siły,

Telegram królewski dnia wczorajszego ogłoszony, 
donosi o walnej a dla oręża pruskiego zwycięskiej 
bitwie pod Rezonville. Armia francuska miała być 
zupełnie pobitą i wrzuconą napowrót do Metz. Bliż­
szych szczegółów o wypadkach zaszłych w okolicy 
Metz od 16go b. m. zupełnie dotąd brakuje, Jesteś­
my ograniczeni do biuletynów urzędowych, z któ- ----------------------------- .
rych bezpośrednio od króla pochodzące wyróżniały I zdołała obronić komunikacye swoje z Chalons, i że
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- i -  O bitwie pod Longeville żadnych nie mamy 
dotychczas wiadomości — wczoraj podprefekt z Ver­
dun telegrafował do Paryża, że przez dzień cały 
(logo sierp.) słychać było huk dział pomiędzy Metz 
i Verdun, i że podróżni przybyli z tamtych okolic 
opowiadali, że wielka bitwa toczy się od rana, i że 
prusacy stracili przeszło 40,000 (?) ludzi w bitwie, 
która miała miejsce dnia poprzedniego. Widzieć 
miano nieprzyjaciela, cofającego się ku południo­
wi. Depesza z 15go sierpnia 3 godz. po południu 
przyniosła wiadomość, że ułani pruscy widziani byli 
w Commercy; maszerowali ku Bar-le-Duc. Oto i 
wszystko, co z wiadomości wojennych w ciągu pół­
trzecia dniaParyż otrzymał. Rozdrażnienie i niepo­
kój wszysłkich ogarnia; wszyscy pojmują, że bitwa 
pod Longeville i ta , która miała miejsce wczoraj 
rozstrzygnąć mogą o losie armii, cofającej się z Metz, 
a stanowiącej dziś głowę Francyi i zasłonę. Brak 
wiadomości budzi najsmutniejsze domysły. Jeżeliby 
Prusacy istotnie zostali pobici, czemużby nie miano 
nam donieść o tem, powiada każdy, i nie śmie do­
kończyć swej myśli. Była wiadomość że biją się w 
Estang, i że linia bojowa rozciąga się od tego pun­
ktu aż ku Commercy; znaczyłoby to, że armia z Metz

Kraków 22 sierpnia. NPan udzielił właści­
cielowi dóbr Juliusźowi Augustowi J o h n o w i  
Krakowie krzyż kawalerski orderu Francisza Józefa 
uznając jego pełne zasług działanie.

— NPan mianował radców sądu krajowego we 
Lwowie Antoniego B e c h e l a  v. B e c h e l s h e i m  
i Edwarda S o m m e r  a ,  radcami sądu wyższego
tfllDŻC

— NPan udzielił prokuratorowi i honorowemu 
radcy sądu wyższego we Lwowie Wincentemu D a n- 
k o wi  charakter radcy wyższego z uwolnieniem oc 
t&ksy«

— NPan udzielił radcy sądu krajowego we Lwo 
wie Karolowi W a ń k o w i  tytuł i stopień radcy są­
du wyższego z uwolnieniem od taksy

— NPan udzielił wice-prezesowi galicyjskiej kra­
jowej dyrekcyi skarbu Adolfowi J o r k a s z  K o ­
c h o wi  krzyż kawalerski orderu Leopolda uznając 
jego znakomite zasługi.

— Minister rolnictwa mianował koncepistę na 
miesnictwa Dra Kazimierza hr. B a d e n i e g o  kon 
cepistą ministeryalnym w ministerstwie rolnictwa.

Wiedeń 21 sierpnia. Z siedemnastu sejmów 
austryackich otwartych wczoraj zostało czternaście 
na krótką jak wiadomo sesyą. Mesaż cesarski od­
czytany wczoraj sejmom po ich otwarciu jest dla 
wszystkich równobrzmiący, tylko dla Tyrolu i Ga 
licyi poczyniono pewne zmiany uzasadnione nie 
któremi właściwościami tychże krajów. Mesaż ten 
ze względu na stosunki chwilowe wzywa sejmy do

doprowadzić. Odroczenie sejmu dalmackiego zapo­
wiedziała wczoraj urzędowa Wiener Ztg ogłaszając 
następjący p a t e n t  c e s a r s k i  z 19go sierpnia 
1870 :My F r a n c i s z e k  J ó z e f  I, z bożćj łaski Ce­
sarz austryacki, król w ę g i e r s k i  itd. itd. czyni­
my wiadomem.

Zebranie się zwołanego patentem naszym z 30go 
lipca b. r. na 20 b. m. sejmu d a l m a c k i e g o  w 
jego prawnem miejscu zebrania, nastąpi d. 25go 
b. m.

Dan w naszem głównem i stołecznem mie­
ście Wiedniu 19 sierpnia 1870. naszego zaś pano­
wania dwudziestego drugiego roku.

Franciszek Józef,,
Potocki w. r. Taaffe w. r. Tschabuschnigg w. r, 
Holzgethan w. r. Petrino w. l. Stremayr w. r. 

—  Otwarte wczoraj sejmy w monarchii austrya- 
Ckiej zagajone zostały następującym mesażem ce­
sarskim:

„Wobec groźnych wypadków, których widownią 
jest Europa, uważaliśmy za obowiązek panującego 
zebrać natychmiast prawnych reprezentantów, Na­
szej monarchii i w tym celu zwołaliśmy wszystkie 
sejmy reprezentowanych w Radzie państwa królestw 

krajów.
W chwili tak ciężkiej, gdy monarchia Nasza wię­

cej niż kiedykolwiek potrzebuje zgodnego współ­
działania wszystkich swych ludów, przejmuje nas głę- 
bokiem zadowoleniem, widzieć zgromadzonych repre­
zentantów ukochanego naszego królestwa (księztwa, 
arcyksięstwa itp.) ożywionych pełnym poświęcenia 
)atryotyzmem, jakiego wierne to nasze królestwo 
itp.) tylokrotne dało dowody 

Jakkolwiek na polu spraw wewnętrznych ważne 
kwestye czekają załatwienia, a jednem z pierwszych 
zadań rządu Naszego będzie, aby objawiającą się 
w tym względzie różnicę zdań pojednać na drodze 
constytucyjnej—  {Uwaga: w mesażu dla sejmu 
galicyjskiego dodany jest w tem miejscu ustęp 

w szczególności pod względem potrzeb kraju 
że strony sejmu krajowego wypowiedzianych, woli. 
jest Naszą, aby rząd, który już takowe ściśle i 
dokładnie zbadał, stosowne w tej mierze do Rady 
oaństwa poczynił przedłożenia, za pomocą których 
życzenia kraju z uwzględnieniem warunków jedno 
ści państwa i stosunków jego politycznych, znala­
złyby ile możności zadosyćuczynienie.* W mesażu 
zaś dla sejmu tyrolskiego następuje: „ . .  .spodzie­
wamy się wszelako, że Nasi wierni Tyrolczycy, 
którzy poświęcenie swoje dla ojczyzny i tronu Na­
szego po wszystkie czasy tak świetnie okazywali, 
zechcą uznać, iż w tej chwili rozchodzi się tylko o 
to...“) wszelako zgromadzeni w sejmie krajowym re­
prezentanci Naszego ukochanego królestwa (kaięztwa 
i t. p.) zechcą uznać, że w tej chwili rozchodzi 
się tylko o to, aby zabezpieczyć przedewszystkiem 
najwyższe interesa, których wspólność uświęciła 
pełna chwały historya, a których zgodne popiera 
nie jest warunkiem potęgi i znaczenia Naszego 
państwa.

(Po tym ustępie następuje w mesażu dla sejmu 
galicyjskiego: „Oczekujemy od sejmu galicyjskiego 
takiego patryotycznego zachowania się z tem wię 
kszą ufnością, że uczucia i interesa łączące koro 
nę z krajem, stały się w ostatnich latach silniejsze 
i szczersze i wzywamy przeto sejm krajowy 
w innych zaś mesażach następuje:)

Wzywamy przeto sejm krajowy Naszego króle 
stwa (księstwa lub t. p.), aby niezwłocznie przed 
sięwziął wybory do Rady państwa, iżbyśmy mog 
zgromadzić około siebie prawych reprezentantów 
monarchii, których współdziałanie konstytucyjne 
okazuje się tak nagląco potrzebnem.

Zapewniając Sejm o Naszej łaskawości przesy 
łamy Mu Nasze cesarskie pozdrowienie.

  W iadomości z pierwszego posiedzenia otwar
tych sejmów są jednobrzmiące, wszystkie bowiem 
dopiero się ukonstytuowały; mianowicie po prze­
mówieniu marszałków i przeczytaniu mesażu ce 
sarskiego przystąpiono do wyboru sekretarzy, 
następnie do sprawdzenia wyborów. Sprawozdanie 
z posiedzenia sejmu galicyjskiego znajdą czytelni 
cy we właściwem miejscu.

— Wczoraj ukazały się w Pradze odezwy korni 
tetów wyborczych niemieckiego i czeskitgo. Ode 
zwa niemiecka zalecając wielu nowych kandyda 
tów (Dra Rozera nie ma między kandydatami), 
kładzie oczywiście nacisk, przedewszystkiem na 
trzymanie się konstytucyi i myśli państwowej. Z o- 
dezwy tej wyjmujemy następujące ustępy:

„Niemcy będą i pozostaną wiernymi austryackiej 
myśli państwowej, austryackiej miłości ojczyzny i 
wypływających z niej obowiązków, nieprzerwanie 
i zawsze tak w chwilach szczęścia, jak niebezpie­
czeństwa— lecz wierni zarazem swemu szczepowi 
i swym związkom szczepowym, które gotowi są 
pielęgnować i bronić na pomyślność i potęgę Au- 
stryi.

A jak pragniemy w każdym kierunku polityki 
wewnętrznej, aby stanowczo i z zaufaniem do spra­
wy trzymano^ się i broniono myśli i interesów pań­
stwa, tak również wobec groźnego położenia wo­
jennego trzymać się będziemy tej samej patryoty- 
cznej zasady.

W zachowaniu wypowiedzianej najściślejszej neu­
tralności, widzimy nie dającą się zaprzeczyć kwe­
styą życia dla państwa i dla tego obstawać będziemy 
za nią całemi siłami, nawet aż do odporu, od któ­
rego konieczności zasłoni nas pewnie uczciwość i 
jawność działania*.

Odezwa czeska przemawia również energicznie 
za deklaracyą, nie czyniąc jednakowoż żadnych 
wskazówek co do przyszłego zachowania się stron­
nictwa czeskiego; między innemi zaś mówi program 
wyborczy:

„Będziemy przyjaciółmi naszych przyjaciół, a 
nieprzyjaciółmi naszych nieprzyjaciół.

Ani wzburzone uczucie, ani bojaźn lub namię­
tność, ani litość nie w porę, ani złudna odpła

— Wiedeńska gazeta urzędowa zamieszcza długą 
listę osób obdarzonych częścią orderami, częścią 
uznaniem najwyższem za przytłumienie powstania 
w Dalmacyi. Z wybitniejszych osobistości znajdu­
jemy tylko nazwisko deputowanego do sejmu Ste­
fana Ljubissy, który otrzymał order żelaznej koro­
ny trzeciej klasy.

T e a t r  wojny.

Niepodobna dziś jeszcze przewidzieć skutków krwa­
wych trzechdniowych bitew stoczonych w d. 14, 
16 i 18 b. m. między armią Bazaina i połączone- 
mi siłami pruskiemi. Dotąd mamy tylko depesze 
pruskie, z których trudno odgadnąć istotnego sta­
nu rzeczy. Z mnóstwa depesz prywatnych o owych 
bitwach, to tylko da się kombinować, że położenie 
armii Bazaina nawet po ostatniej bitwie, o której 
król Wilhelm donosi, że odcięła Bazainowi odrzu­
conemu ku Metz, odwrót i komunikacyę z Paryżem, 
nie jest tak rozpaczliwem, jak  to głoszą źródła 
niemieckie. Bazaine, który we wszystkich trzech 
wspomnionych akcyach dowiódł niezaprzeczenie ta- 
entu wodza, a wojsko jego męztwa, jakiego mało 

znalazłoby się przykładów w rocznikach wojny, im­
ponującą zawsze jest przeszkodą dla ruchów pru­
skich, skierowanych, jak donoszą, w.tej już chwili 
tu Paryżowi. Paryż znajdzie własną miejscową, u- 
orgarnizowaną obronę, a prócz tego Chalons i Metz 
musi niepowstrzymany w pochodzie nieprzyjaciel 
wciągać nieustannie w rachubę, aby się zbytnią 
swą, ryzykowną śmiałością nie przeliczyć na własną 
szkodę. Oczekujemy szczegółowych doniesień ze 
strony francuskiej, aby osądzić, o ile położenie Ba­
zaina jest rzeczywiście tak zwątpionem, jak je źró­
dła pruskie przedstawiają.

Vaterland porównywa treść dwóch urzędowych 
telegramów berlińskich o bitwach stoczonych w o- 
colicy Metz z d. 16 i 18 b. m. z którychjtak w pierw­
szym jak drugim datowanym z Rezonville, znajduje 
się ta sama zwrotka, że armia francuska została 
ku Metz odrzuconą i odciętą od Paryża. Rezonvil- 
'e leży na gościńcu z Metz do Verdun; miejsce to 
odległe jest o pół godziny drogi do Vionville, gdzie 
walczyły główne siły w dniu owym; Francuzi nie- 
mogli przeto być odparci ku Metz, gdyż w d. 18 
na tem samem prawie miejscu stoczyli bitwę. Tele­
gram królewski z 18go zadaje przeto kłam urzędo­
wej depeszy z 16go. Francuzi według telegramu 
nawet królewskiego niezostali wparci do Metz, 
lecz odrzuceni au Metz, stoją przeto jeszcze 
po za obrębem twierdzy, i gdyby nawet dro­
ga na Rezonville była im zam kniętą, zawsze 
linia odwrotu na Doncourt - Briey stałaby im 
otworem.

Do tej chwili niema depesz ze strony francu­
skiej o bitwie z 18go. Równie w bitwie 16go jak 
18go połączone były armie księcia Fryderyka Ka­
rola i królewicza, a zatem Francuzi byli znowu w 
mniejszości, lecz mimo tego po bohaterskiej walce 
nie cofnęli się od strony Pout-a-Mousson ku Cha- 
lonowi.i Paryżowi, lecz pozostali w północnym kierun­
ku nad Mozelą w pobliżu Metz, ztąd wnosićby mo­
żna że chcą pozostać na tyłach Prusaków, podczas 
gdy Paryż ma inne korpusy do obrony.

Nieco więcej światła rzuca na bitwę w d. 16 
stoczoną, depesza z Monachium pochodząca z nie­
mieckiego źródła. Mówi ona, że awangarda armii 
pruskiej dogoniła Francuzów w odwrocie pod Lorey 
i Navrey niedaleko Pont-a-Mousson i natychmiast 
przystąpiono do akcyi. Francuzi rozwinęli się w 
silnych masach i zrazu odparli w tył atakujących. 
Pierwsza armia pruska szybko posunęła się na­
przód i straszy bój się rozpoczął. Blisko przez 8 
godzin Prusacy niemogli uzyskać ani piędzi ziemi, 
stojąc pod strasznym kartaczowym ogniem. Oddział 
2iej armii przybył na pomoc i po godzinnej walce 
Francuzi musieli cofnąć się na prawem skrzydle, 
poczem zdobywano sturmem kilkakrotnie Lorey, 
Champagny, Navrey, Mason i Luizy i znów je 
tracono; w końcu artylerya zapaliła je granatami. 
Bitwa była straszna i krwawa. Dwóch jenerałów 
jest zabitych, dwóch rannych. Cała strata pruska 
wynosi około 10,000 nie licząc rannych, których 
odesłano do lazaretów. Po stronie francuskiej stra­
ty mają być jeszcze większe.

Depesza z Strasburga tak mówi o tej samej bitwie: 
Awautgarda ped jen. Alvensleben wyruszyła na 
rozkaz dowódcy armii, aby nieprzyjaciela dopędzić 
i zatrzymać. Zadanie to powiodło się caL owicie. 
Sygnalizowano o ruchu nieprzyjaciela, poczem wszczę­
ła się potyczka, która po nadciągnięciu z tyłu wojsk 
zamieniła się w bitwę. Cztery dywizye francuskie 
stały przeciw pierwszej armii pruskiej, którą po­
siłkowała armia druga. Francuzi ściągnęli do sie 
bie część gwardyi cesarskiej. Bój był straszny. Ca­
łe 12 godzin bronił się Bazaine przeciw pruskim żoł­
nierzom nie cofając się, aż dopiero gdy świeże wojsko 
nadciągnęło, powiodło się odrzucić w tył nieprzyja­
ciela, który się w ciągłym ogniu cofał ku Metz, nie 
ścigany dalej. Straty pruskie przewyższają wszystkie 
dotychczasow.e razem wzięte. Między poległymi znaj­
dują się dwaj jenerałowie i około 8000 żołnierzy, 
którzy krwią swoją to zwycięstwo okupili. Nieprzy­
jaciel ma jeszcze znaczniejsze straty.

I  depesze berlińskie donoszą, że w bitwie 16go 
b. m. straty poniesione większe są niż wszystkie 
dotychczasowe razem wzięte, a rezultatem owych 
krwawych walk trzechdniowych stoczonych przez 
połączone siły pruskie, nic innego nie jest jak, że 
Bazaine zmuszony był bliżej Metz siły swe roz­
stawić, aby przez to tamować marsz przeciwnika 
do Paryża.

Według doniesień z Karlsruhe, z d. 18 a zatem 
z niemieckiego źródła, wiadomości o Metz wywo­
łały tam powszechną radość, lecz zasępiała ją  je ­
dnak boleść nad niesłychanemi stratami, które 
szczególnie dotknęły lszy wschodnio-pruski korpus, 
który sam jeden utracił w swych ludziach prawie 
Va część. Dostał on się między dwa ognie i musiał 
cofnąć się chwilowo. I 7my korpus mocno ucier­
piał przy tej sposobności. Oba korpusy miały w 
dniu tym ważne zadanie powstrzymania nieprzyja­
ciela na lewym brzegu Mozeli, , aby armia Fryde­
ryka Karola zyskała na czasie i przebyła rzekę 
dla odcięcia nieprzyjaciela od Verdun. Była to o- 
peracya niebezpieczna, w razie bowiem gdyby 2ga 
armia odniosła klęskę, musiałby i królewicz przed- 
sięwziąść odwrót na Mozelę i cały marsz na Paryż 
byłby zniweczony. Mówią tu w kołach wojskowych 
że nie było zamiarem Bazaina iść do Verdun lecz 
tylko Prusaków powstrzymać. Im dłużej armia pru­
ska stoi pod Metz, tembardziej opóźniać się musi 
marsz na Paryż, i tem więcej armia francuska ży­

ta ,— jedynie tylko rozsądek niechaj nami kieruje skuje na czasie do organizowania się. Gdyby się 
w tej stanowczej epoce. Nam wypada teraz d zia -! pogłoska obiegająca stwierdziła, nadaćby mogła 
łać z zimną rozwagą i robić to tylko, co może całkiem inny obrót operacyom. Mówią, że wojsko 
naszemu narodowi i naszej drogiej ojczyźnie szczę-, włoskie (?) zajmie w Belfort miejsce powołanych ztam- 
śliwszą zapewnić przyszłość*. tąd pułków francuskich. Strasburg jest otoczony
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*  około, niewiadomo jednak czy blokada ta długo ville do Metz i z Metz do Nancy. Cóż mamy po 
Potrwa, wojsko bowiem z powodu częstych zmian za tą limą. Inną limę, limę Meuzy. A za Meuzą? 
Powietrza cierpią wiele i panować zaczyna dysen- Szampanię. Coż znajdziem za Szampanią? Argony 
terya.Koipus oblężniczy przez to coraz się zmniejsza (lesiste gory w Lotaryngii). Czy pamiętacie Yalmy? 
dostarcza ne kontvneensu szpitalom. Sporadycznie Prusacy pamiętają to dobrze. A po za Argonami 
Pojawia sie i tyfus w skutku trudów i nieregular- co znajdziemy ? Ową sławną sieć rzek kampanii 
nego życia Tymczasem z Rastadtu i Moguncyi pro- 1814 kraj który Aisne, Marna, Sekwana a na- 
wadzą działa oblężnicze do Strasburga. wet Yonne i Armenęon przerzynają Lecz to wszy-

Siaals-Anzeiger zamieszcza następujące sprawo- stko^mc, gdyż poza Metz, poza Meuzą poza Ar- 
zdanie z dawnieiszveh ruchów: gonami, poza Szampanią, poza naszemi dolinami
Główna kwatera naczelnego dowództwa I I I  armii. Marny leży Paryż, Jrancya to

Główna kwatera udała się 10go sierpnia z ra- jest cztery miliony “ ^rojonych obywa eh, z ser 
na O ffnrtzinie 8ei w Dochód ze wsi Ober-Maddern cem patryotycznem w każdej piersi i miliard w 
Przez wąwozy Wogezów Droga wiedzie wznosząc naszych kasach. Cóż u licha, mamyż się P«wód 
się zwolna wzdłuż lesistych stoków gór, przez Wei- trapić. Żwawo tylko, lecz bez pośpiechu. Mamy 
tersweiler i La Petite Pierre do Petersbach, gdzie czas11. 
lOgo sierpnia po południu założono główną kwa-1 
łerę i l ig o  b m. wypoczywać miano. Podczas mar­
szu tu dotąd oglądał J. K. Wysokość książę n a -1 g rO Q U ft m !0 jS 0 O ¥ S
stępca tronu małą fortecę La Petite Pierre (Luet- . 22 ie_ nia Tylko w Kronice" możemy
Zelstpinl która miała służyć do zasłony traktu na S i r a K o w  zz sierpnia, lyuto w v J
IngweUer lecz, jak chorągiew pruska na wieży zapisać fakt, dotąd w dziennikarstwie nieznanyaby wy- 

gweuer, icc , j . , nrzpszła w re-ltaczano pismu codziennemu polemikę o strategię, jak
czyni autor listu .  trzoch „ „ a c h  zawar-

nie które naszym wojskom podczas całego pocho- tego. Nie rościmy sobie pretensji do strategu, me po- 
du przez Alzacyą i przy wkroczeniu do Lotaryngii dajemy żadnych p anów, me podsuwamy naszych myśli 
zawsze i wszędzie towarzyszy, że nieprzyjaciel nie ani jenerałowi Moltke, ani marszałkowi Bazaine ogla- 
był żadną miarą przygotowanym na tak szybkie szamy tylko wypadki i staramy się je objaśnić o ile
inanewra armii memieckićj. I tak zastaliśmy robo- możemy. Nie każdemu pozwolił Pan Bóg godzić się
ty palisadowe już prawie na dokończeniu przerwa- wielkim strategikiem; żałujemy, że autor listu nie jest 
np Wielkie masy kamieni ciosowych które miały U  sztabie francuzkim. Nie wiemy, czyby szlo lepiej, 
«1«* V a lo nienżvte. Pomimo ale w każdym razie szłoby inaczej; bo przepowiedniom
to J Ć/> ° - ZamUr L l l v ’ który w niedzielę po bi l i  planom autora sprzeciwiają się dotąd ciągle wypadki,
twie pod Woerth, dnia 7 sierpnia, odbywał iuspek- a nawet dzienniki francuzkie nie potwierdzają jego wi-

cyj robót fortyfikacyjnych, n f  Etanowi- Lecz mniejsza o to, to sprawa między sztabem fran-
sk i ? J m  nozostała i broniła fortecy. Lecz za cuskim a autorem listu. Wolno każdemu rozwijać swoje 
łooi francuskiej w owśj chwili już we fortecy plany: wora siege est fa it  pisał Yertot. Można zarzucać 
nie bvło "dy nasze wojska do niej się zbli-jinnym niewiadomość, niedorzeczność, bezsensa, nawet 
żyły Chwycono się ze strony francuskćj tego środ-1 kłamstwa, jak to czyni aż do znudzenia autor listu, 
ka ostrożności, że zakopano w ziemi amunicyą i nie udowodniwszy niczem tych zarzutów. Ale me mo- 
broń. Nasi żołnierze odszukali ją  jednakże i równie żerny znieść zarozumiałości do tego stopnia, aby nam 
i tutaj obficie się obłowili; łup pomnożony został wskazywać, z których mamy powtarzać dzienników aby 
jeszcze kilku kuframi pełnemi rzeczy oficerskich i karcić profesorskim tonem naszych korespondentów i 
mnogiemi bagażami. Inakoniec przepisywać nam jakiemi zasadami mamy się

Tymczasem i los zamku Licbtenberg się speł- kierować, 
nił, gdyż francuski komendant Arcuer (podporu- Używamy tych dzienników, które uznajemy za odpo- 
cznik z 96 pułku liniowego) zdecydował się do wiednie; korespondenci nasi przedstawiają usposcbieme 
Przyjęcia kapitulacyi. Ugoda podpisaną została umysłów, jakie widzą w miejscu skąd piszą. Czy au- 
przez francuskiego dowódzcę i wirtembergskiego I tor chce, aby z Monachium pisali o Stańczykach, jak 
majora Seestorf, dowódzcę Igo wirtembergskiego ba- to czytaliśmy w dzienniku, który nam stawia za mo- 
talionu strzelców który podjął się był ataku. Treść del do naśladowania? Co się zaś tyczy nas samych, 
ugody opiewa że oficerowie jako jeńcy wojenni ma- którym zarzuca, żeśmy się oświadczyli przeciw wypę- 
ją być odprowadzeni, lecz tymczasowo mają prawo dzeniu Niemców osiadłych we Francyi, to zaprawdę 
noszenia szpady, dopóki nie zapadnie stanowcza może się to z liberalizmem autora pogodzić, ale z na-
w tym względzie decyzya naczelnego dowódzcy szem pojęciem prawa i sprawiedliwości me zgadza się.
wojsk wirtembergskich (jenerała von Obernitz); że Autor listu powiada, że to wojna narodowa: ależ wla- 
dalej oficerowie mają pozostać w posiadaniu swych śnie dla tego najwięcej nad tern bolejemy; bo inaczej 
pieniędzy, gdym tymczasem reszta załogi broni ma możnaby_ krok ten złożyć na rzecz samowładztwa, jak 
być pozbawioną i jako jeńcy wojenni traktowaną, w średnich wiekach. Pisze on, że Czas_ me miał nic 
a ranni, piećzy wojsk wirtembergskich poruczem. do powiedzenia gdy z Austryi w r. 1866 Pruszków 
J K Wysokość książę następca tronu zatwierdził wydalano. Nie mamy dwóch miar bynajmniej, a bylo- 
tę umowę z rana dnia 11 sierpnia. by i wtedy wiele do powiedzenia, ale autor wie dobrze

W Pfalzburgu, który z Petersbach, g ly tam g łó - że mówić wtedy Czasowi me było wolno, jakby niewól 
wna kwatera wchodziła, w płomieniach widziano, no dziś Dziennikowi Poznańskiemu, bronić Francu- 
trzyma się jeszcze załoga francuska i utrzymuje zów, gdyby przyszło na myśl Niemcom ich wypędzać
ogień z ciężkich dział, który jednakże nie wywiera Raz jeszcze powtarzamy, że czyby Niemcy wy
żadnych skutków ua nasze szeregi. — pędzali Francuzów, czy Francuzi Niemców, zawsze u

Ponieważ marszałek B a z a i n e  teraźniejszy wódz waialibyśmy czyn ten za nie godny cywilizacyi XIX 
naczelny armii francuskiej jest obecnie przedmio- wieku.
em powszechnego zajęć a, podajemy krótki rys je- Gdyby zaś, list wspomniany byl wymierzony aby do 
60 zawodu wojskowego: wieść, że Czas zajął stronnicze przeciw Prancyi stano

Franciszek Achilles Bazaine, ma 59 lat; pocho- wisko, przypuścić tego nie chcemy, bo zaprawdę po tem 
dzi z zacnći mieszczańskiej rodziny, która wydała cośmy pisali, usiłowanie to byłoby śmiesznem. Jawmo 
już wielu ludzi znanych w zawodzie wojskowym i oświadczyliśmy nasze sympatye, i powody polityczne, 
cvwilnvm W r  1832 Bazaine wyszedłszyze szkoły które je usprawiedliwiają. Ale nie posługujemy się sym- 
ńoliteehnói wysłany był do Afryki; w r. 1835 od- patyami dla innych celów, a przeto nie tylko t e r a z
komendnrwanv do legionu zagranicznego,znajdował ale zawsze,  sympatye nasze nie przeszkadzały nam
sie razem z nim w Hiszpanii, gdzie otrzymał sto- mówić prawdy, jak się nam ona przedstawia, i jak fak- 
Pień kanitana Następnie powróci! znowu do Al- ta wskazują. Nie naciągamy, nie zmieniamy telegramów, 
giervi i obiał'k ierunek tak zwanego bióra arab- nie chcemy wprowadzać w błąd czytelników, nie pobu- 
skiego Arabowie mieli w wielkim poszanowaniu dzamy do illuminacyi kończących się ̂  wiwatami, które 
tego małomównego o przeszywającym wzroku czło-1 przecież z wojną obecną nie mają żadnego związku. 
Wieka. W r. 1850 posunięty na pnłkownika, dowo- Nie robimy planów, ani przepowiedni — podajemy wy- 
dził pierwszym pułkiem legionu zagranicznego, w padki, i to co je zdaniem naszem objaśnić może. Tak 
którym wprowadził niezmiernie wielką karność, było zawsze, tak jest i teraz, tak będzie nadal.
Podczas kampanii krymskićj, już w stopniu jene- — Wystawa sztuk pięknych otrzymała temi dniami 
rała, dowodził brygadą uformowaną z zagrauicz- nowe prace artystów, jako to: p. Władysława Łus zc z -  
Uych pułków. Roku 1855 po szturmie Sebastopola, k i e wi c z a  „Starość żołnierza"— Aleks. Kozak i e -  
rnianowany gubernatorem zdobytej części tego mia- wi cza  „Nauki Dziadunia*— Fryd. S t r e j t t a  „Kata- 
sta, w tym charakterze zdobył pod Kinburnem 175 rzyna Jagiellonka w więzieniu z synem i księciem Ja­
dzia! nieprzyjacielskich i wziął kilka tysięcy jeń- nem Finlandzkim* — Ludwika M i n n i g e r o d e  „Nad 
ca. Najwyższym szczytem jego wojskowej sławy, zwłokami Hektora*— Karola C y b u l s k i e g o  „Święta 
jest dotąd wyprawa meksykańska, podczas której I Rodzina* (pastel)— Józefa B o g a c k i e g o  8. Kata- 
aui razu pobić się nie dał. Na wszystkie zarzuty rzyna. 
robione mu następnie przez krytyków przez trzy — Dziś wyszedł N. 28 Djabła. Rycina pod napi- 
lata, odpowiadał pogardliwym milczeniem. sem: „Nasi politycy* przedstawia cztery warstwy spó

Bazaine, mianowany 1864 r. marszałkiem, j -st łeczne. Panowie zajmują się polityką, grając w karty, 
człowiekiem zimnym, ściśle obrachowującym i je- mieszczanie rysują na plantacyach laską po piasku, ży- 
żeli rysy nie mylą przedewszystkiem trawionym dzi na rynku stojąc kupkami, a młodzież po kawiar- 
ambicyą. Jest przytem, co u Francuzów rzadko się uiach zajęta bilardem. Artykuł wstępny Djabła jest 
zdarza, bardzo skąpy w słowa, ciągle prawie mil- trawestacyą pewnego artykułu dziennikarskiego, który 
czący, 'spokoju jak się zdaje wystudyowanego, któ- radził szukać u Moskali ocalenia od Niemców, 
ry go nie opuszcza nawet, gdy słowa które wygła- — NPan ofiarował 300 złr. na odbudowanie spalo- 
sza tchną pewnym eutuzyazmem. Jak  wyglądał nego kościoła 00. Bernardynów w Sokalu, 
przed trzydziestu laty, tak i teraz wygląda: wzrok — Czwarty wykaz gości kąpielnych w Krynicy od Igo 
jego zawsze był rozkazujący i zimny, stanowczy i do 15go sierpnia wymienia 133 rodzin z 284 osób
o stry  słowem zdradzający pewną idee fixe. Z wie- złożonych; tegoż dnia przebywało tam 492 rodzin skła-
kiem pobieląły mu włosy, twarz opaliło afrykan- dających się z 1132 osób, o od początku pory kąpiel 
skie słońce, ale w spojrzeniu zawsze pozostał trą- uych zwiedziło Krynicę 628 rodzin składających się z 
wiący go ogień wewnętrzny, przekonywujący, iż 1402 osób.

' - ■ —  . . . .    — D. 9 b. m. w nocy dało się uczuć w Kamieńcu
Podolskiem lekkie trzęsienie ziemi.

— W Warszawie umarł d. 18 sierpnia Aleksander 
Zabierzowski, budowniczy licząc lat 52. Był on wy 
dawcą czasopisma „Budowniczy wiejski*.

— Kolektant loteryi w Wiedniu Sothen zaprzecza 
w dziennikach tamecznych doniesieniu N . f r .  Presse, 
jakoby się dopuściłprzeniewierstwa z wygraną 300,000 złr 
którą miała wygrać służąca od msgra Falcinellego.

— Now. Wremia donoszą, że w mieście Samar 
(przy ujściu rzeki Samary do Wołgi) panuje straszny 
popłoch i mieszkańcy tłumnie się wynoszą, gdyż nie- 
tylko porozrzucano listy z pogróżkami podpalenia na 
dzień 5 sierpnia, lecz istotnie tegoż dnia wybuchł po­
żar na kilku naraz miejscach, lecz ludność ostrzeżona 
czuwała i ogień wszędzie ugaszono. Gdy jednak mimo 
tego nazajutrz pożary się ponowiły, obawa wszystkich 
ogarnęła. Mnóstwo osób podejrzanych uwięziono i pro 
wadzi się śledztwo.

— Dnia 20 sierpnia przed południem deszcz, reszta 
dnia pogodna; termometr od -f- 8°. 1 doszedł do -J-14°.0 R. 
Dnia 21 sierpnia pogoda; termometr od -J- 5°.8 doszedł 
do -f- 14°.9 R. Barometr w ciągu obu tych dni szedł 
w górę; rano dnia 23 sierpnia stan jego był 328.12 
termometru -f- 7°.6 R. Wiatr słaby zachodni.

— We wtorek dnia 23 sierpnia, Śgo Zacharyasza 
biskupa.

Sprostowanie:
Zwracają nam uwagę na pomyłkę zaszłą w „prze­

glądzie politycznym* sobotniego numeru. Pisano nam 
z Wiednia, że mesaż nie będzie zawierał poszczegó- 
łowych ustępstw;, przez pomyłkę złożono: będzie zawierał.

Gospodarstwo przemysł i handel.
B ank dla obrotu ogólnego wzywa swych akcyona- 

ryuszów do wniesienia 20°/o wpłaty t. j. 40 złr. w. a. 
na każdy akcyjny kwit tymczasowy. Termin wpłaty 
do 1 października b. r. Celem jest powiększenie kapi­
tału zakładowego aby przyjść w pomoc oddziałowi po­
życzkowemu.

R z e s z ó w  19go sierpnia.
Pszenica 4-80, żyto 2-55, jęczmień owies 2 ’07, 

groch 3-30, fasola 4-25, tatarka 2-40, proso 3-10, zie­
mniaki T50, rzepak 1-—, koniczyna 25 '—, siano 1'45, 
słoma 1*15, drzewo twarde 9-— , miękie 6-— , mas 
okowity — -72, funt masła — -40, mięsa —.19 , kopa 
jaj — -70.

Przyjechali do Krakowa od 20go do 22go sierpnia.
HOTEL DREZDEŃSKI: Eugeniusz Żurawski właśc. 

dóbr z Rosyi, August Palman kupiec z Warszawy, Al­
fons Puchewicz z Warszawy, Waldemar Botusiewicz z 
Litwy, J . Hatschek Dr praw z Wiednia, Leon Kunicki 
z Kongresówki, Stanisław Kulczycki z Warszawy, Jan 
Prichoda z Wiednia, Franciszek Paigert z Warszawy, 
M. Epstein z Warszawy, Dawid Halpern z Berlina.

HOTEL SASKI: A. Milianów z Kongresówki, Ar- 
kadyusz Stahl z Kongresówki, Dr Władysław Milkow- 
ski z Warszawy, Józef Malinowski z Kongresówki, Zdzi­
sław hr. Zamoyski właś. dóbr z Wysocka, Jan hr. Za­
moyski wlaśc. dóbr z Galicyi, Aleksandra Zwolińska z 
Kongresówski, Józefa Truszkowska z Warszawy, Ludwik 
Brzozowski z Warszawy, Józef Rylski właściciel dóbr 
z Galicyi, Jan Brzezek z Kongresówki, Edward Stum- 
mer sędzia z Warszawy, X. Adolf Pleszczyński i X. Teo­
fil Matuszewski z Warszawy, Juliusz Brodczak z Dę­
bowa, Witold Kosiński z ‘Poznańskiego, Helena Wil­
czyńska wlaśc. dóbr z Galicyi, Józef Kozarski z Kon­
gresówki, Aleksander Szenk i Jan Alfimowicz z Sando­
mierskiego.

{WutlesłaneJ.
Dla a s p i r a n t ó w  n a  o f i c e r ó w F. Gischlera 

znany instytut przygotowawczy wojskowy (obecnie je  
szcze'. Wiedeń I I  Bezirk Wasagasse 23) otwiera z 
początkiem września b. r. nowy kurs dla tych osób 
wojskowych i cywilnych, które w lipcu przyszłego roku 
(w razie wojny i wcześniej) chcą złożyć egzamin na 
oficerów. Z początkiem listopada b. r., w którym to 
czasie instytut przeniesionym będzie do własnego domu 
{V III  Bezirk Haspingergasse N. 5) może zakład 
dać zupełną gwarancyą co do surowego dozoru nad 
uczniami, rozpocznie się kurs dla młodszych potrzebu 
jących dłuższego przygotowania lub chcących później 
udać się do jakiej c. k. akademii wojskowej.

Przegląd Polityczny.
Depesze telegraficzne.

ciągle przejęty jest jedną i tą samą myślą nikomu 
nie znaną.

Marszałek Mac-Mahon wydał do wojska będące­
go pod jego rozkazami następują odezwę:

Żołnierze! W dniu 6 b. m. los zawiódł wasze 
“ eztwo, lecz dopiero po bohaterskim oporze trwa- 
OWm przez 0 godzin utraciliście pozycye wasze. 
Było was 35,000 przeciw 140,000, liczba was
pokonała, w  takich warunkach porażka jest chw a­
łą ,  a historya powie, że w bitwie pod Froschwil- 
ler Irancuzi rozwinęli największe męztwo. Dozna­
liście s tra t dotkliwych, lecz stra ty  nieprzyjaciel­
skie są jeszcze większe. Że was nie ścigano, po­
wodem tego jest cios, jakiście nieprzyjacielowi za­
dali. Cesarz z was zadowolony i cały kraj wdzię­
czny, żeście tak godnie podtrzymali chwałę cho­
rągwi. Doznaliśmy ciężkiej plagi, k tórą  trzeba za­
pomnieć. Pierwszy korpus sformuje się na nowo, 
a z pomocą Bożą wkrótce świetny weźmiemy odwet.

M arszałek dowódzca I. korpusu, 
(podp.) Mac-Mahon.

Spotykamy w dziennikach przemowę marszałka 
Bazaine do swych żołnierzy następującej treści: 
»Dzieci moje! Jedno wam mam zarzucić. Strze­
lacie za szybko! W Weisenburgu brakowało wam 
już amunicyi, podczas gdy Prusacy na trzy dni 
byli jeszcze w nią zaopatrzeni. Ale pogadajmy tro- 
u.bę. Gdzież stoimy? Wśród naszych najsilniejszych 
lioij obronnych. Panujemy nad terenem z Thion-

Rerlin 20 sierpnia. Staats - Anzeiger pisze: 
Kiedy najzacniejsi z ludu niemieckiego padają, ma 
on tę pociechę, że walka ta nie nadaremnie się 
toczy, jak za ojców naszych przeciw ludowi chci­
wemu panowania i zuchwałemu, który najpiękniej­
sze ziemie Niemiec zrabował. Powiedzie się królo­
wi stworzyć trwały pokój w środku Europy przez 
wielkie zjednoczone Niemcy będące siedliskiem 
bojaźni bożej, szlachetnych obyczajów i prawdzi­
wej wolności.

fiłerlin 20 sierpuia. Bióro telegraficzne Wolffa 
donosi z P o n t  a M o u s s o n  z d. 19 b.m.: Wczo­
raj odniesiono świetne zwycięstwo pod G r a v e -  

o t t e .  Francuzi wyparci byli z najsilniejszych po- 
zycyj, leżących jedne za drugiemi, odparci na M e t z 
i teraz ograniczeni są do szczupłego obrębu około 
ffetz, a od Paryża zupełnie odcięci, gdyż kolej że­

lazna z M e t z  do T h i o n v i l l e  obsadzona jest 
)rzez 12ty korpus. Straty naszych wojsk odpowie­
dnie są na nieszczęścia wielkości ich bohatyrskich 
zadań wobec zdobytych przez nie stanowisk fran­
cuskich.

Berlin 20 sierpnia. Bióro Wolffa donosi z P o n t  
a M o u s s o n  z d. 19 sierpnia: Francuzi strzelają 
ua naszych lekarzy, którzy opatrują Francuzów i 
na nasze ambulanse.

B erlin  20 sierpnia. Według Elberfelder Ztg 
bitwa pod M a r s - l a - T o u r  była okropnie krwa­
wa 5ta dywizya (brandeburska) sama jedna wy­
stawioną była przez zdradę chłopów francuskich 
na sześciogodziną walkę. Pułk  35ty strac ił w je ­
dnej kompanii wszystkich oficerów, z żołnierzy zo­
stało tylko 50 przy życiu. Jeden pułk kirasyerów 
był niem al w pień wycięty.

Berlin 20 sierpnia. Anglia, robiła nowe kroki 
pośredniczące. Król odrzucił takowe, twierdząc, że 
Niemcy wyzwane, muszą otrzymać za olbrzymie 
przez siebie poniesione ofiary nienaruszone rękoj­
mie pokoju i uczynić chauvinizm sąsiada zupeł­
nie nieszkodliwym. Bombardowanie S t r a s s b u r -  
ga  prowadzone jest przez jenerała W e r d e r a  i 
robi postępy. Francuzi odpowiadają energicznie.

Berlin 20 sierpnia wieczór. Obiega tu pogło­
ska, iż k r ó l e w i c z  Pruski w pochodzie swoim 
starł się z M a c - M a h o n e m .  Rezultat walki jeszcze 
niewiadomy.

K olonia 20 sierpnia. Armia B a z a i n a ,  któ­
ra zamierzała odbyć odwrót z Metz do Verdun, 
miała liczyć 170,000 ludzi.

R onacliium  20 sierpnia. Dziennik pastoralny

Sztutgart 21 sierpnia. Ministeryum wojny 
ogłasza: Warownia P h a l s b o u r g  w Wogezach, 
którą dotąd wojsko wirtemberskie trzymało w ob- 
saczeniu, k a p i t u l o w a ł a  wczoraj po południu.

B ruksella 20 sierpnia. Ks. O r ł ó w  wyje­
chał przez Bruksellę do Paryża, podobno z pole­
ceniem próbowania pośrednictwa.

Pary* 19 sierpnia wieczór (przez Londyn). U- 
mysły w Paryżu są znów przygnębione, gdyż tele- 
legramy pruskie pouczają, gdzie p rz e b y w a  B a z a i n e .  
Wszystkie bataliony gwardyi ruchomej odwołane 
zostały z Chalons.

Pary® 20 sierpnia. Gaulois donosi, że książę 
N a p o l e o n  przybył do Paryża. Wczoraj odbyły 
się w Tuilleryach dwa posiedzenia rady ministrów 
w obecności jenerała T r o c h u .  O l l i v i e r  wyje­
chał z Francyi.

Pary® 20 sierpnia godz. 4 ‘/a po poł. Na po­
siedzeniu Ciała prawodawczego jenerał hr. P a l i ­
k a  o oznajmia, że Prusacy puszczają w obieg po­
głoski, jakoby d. 18 b. m. wielkie odnieśli nad 
naszemi wojskami korzyści. Stwierdzam niniejszem, 
że przeciwnie Prusacy, którzy uderzyli na m ar­
szałka B a z a i n e ,  odparci zostali do łomów ka­
mienia w J a u m o n t .  Dalej oświadcza Palikao, że 
komitet obrony Paryża pracuje jak najgorliwiej i 
że wkrótce wszystko w najlepszym znajdować się 
będzie stanie {ogólne oklaski). Minister spraw we­
wnętrznych twierdzi, że uzbrojenie gwardyi naro­
dowej postępuje dzielnie, i że 26 sierpnia stanie 
80,000 ludzi pod bronią.— Przyszłe posiedzenie 
w poniedziałek.

Plorencya 20 sierpnia. W izbie deputowa 
nych toczyły się żywe rozprawy nad kwestyą 
rzymską. M an  c i n i  powstawał przeciw konwen- 
cyi wrześniowej w świetnej, uderzającej mowie. 
Rzekł on, iż konweneya, która tyle krwi koszto­
wała w Turynie i pod Mentaną, więcćj jeszcze 
wymagać jćj będzie, jeśli izba takowej nie odrzu­
ci. Wyświecał on następnie błędne interpretacye 
konwencyi przez wszystkie dotąd ministerstwa, 
jakie od przyjścia jej do skutku stały u steru 
rządu, i wymieniał usiłowania, aby w r. 1866 u- 
zyskać od wszystkich państw porękę papiestwa 
i państwa kościelnego, a przypomniał pamiętne 
„nigdy" Rouhera. Uznanie prawa interwencyi 
Francyi w Rzymie, jest samowolną zmianą uchwa­
ły parlamentu włoskiego, który ogłosił Rzym sto­
licą Włoch. Było to podejściem narodu. Zosta 
wienie nadal Francyi możności tłumaczenia kon­
wencyi dowolnie, choćby nawet Francya była re­
publiką, byłoby jeszcze większćm niebezpieczeń­
stwem dla Włoch, aniżeli w rękach Napoleona 
któryby się wahał zniweczyć dzieło zdobyte pot 
Magentą i Sołferinem. Mancini krytykuje dalej, 
jak  najostrzćj rokowania dyplomatyczne rządu o 
opuszczenie Rzymu na podstawie konwencyi; 
Francya musiałaby uczynić to nawet bez konwen- 
cyi. Mówca kończy pytając, czy ministeryum 
przyjęło konwencyę według francuskiego jćj ro­
zumienia. G u e r r i n i ,  C a i r o l i ,  L a p o r t a  po­
pierają interpelacyę Manciniego.

Minister V i s c o n t i  V e n o s t a  odpowiada, że 
konweneya jest jeszcze ważna. Nie mieści ona w 
sobie wprawdzie rozwiązania kwestyi rzymskiej 
w interesie Włoch; ale francuskie jćj tłumaczenie 
i znane „nigdy* Rouhera wymierzone są nie 
przeciw narodowi, lecz przeciw rewolucyi. Po tej 
suchej odpowiedzi oświadczył Ma n c i n i ,  że nie 
poprzestaje na tych wyjaśnieniach i wnosi rezo- 
lucyę, iż ministerium nie zasługuje na zaufanie 
kraju, i nie jest zdolnem rozwiązać kwestyi rzym 
skiej w interesie narodu.

Następnie prezes otworzył rozprawy nad uchwa 
leniem kosztów uzbrojenia. A r r i v a b e n e  mówił 
za kredytem, C r i s p  i przeciw, głównie wskazu 
jąc nieudolną politykę rządu w kwestyi rzym 
skiej. (Jak nam już wczoraj telegrafowano, Izba 
214 głosami przeciw 152 pochwaliła politykę 
rządu w kwestyi rzymskiej, i dała mu wotum za 
ufania. Red.)

K onstantynopol 20 sierpnia. Teraźniejszy 
minister wojny obejmuje dowództwo nad armią 
dunajską, a M e h m e d  R u ż d i  pasza ma zostać 
ministrem wojny. F o t i a d e s  bej przeznaczony na 
posła do Florencyi.

ropie. Może to służyć za słabą wskazówkę, jak stra­
sznym będzie despotyzm zdobywców.

Na dwóch punktach] skupiają sięj pośredniczące 
troki. Jednym z nich jest główna kwatera króla 

Pruskiego, dokąd mieli udać się dyplomaci rysyj- 
scy; drugim jest Londyn, a właściwie zamek Wal- 
mer przy Doverze, siedziba lorda Granville, gdzie 
odbywają się narady i posłuchania ajentów francu- 

rich. Murat, Lavalette, Benedetti mieli tam prze- 
jywać, a nawet siedział tam Gladstone, aby się 
z Granvillem naradzać. Dziś miał Gladstone je­
chać do królowej do Balmoral dla przedłożenia 
ej wniosków pośredniczących. Times upomina Pru­

sy, aby się za daleko nie posuwały i przestały na 
miliardzie franków wynagrodzenia kosztów wojen­
nych, gdyż zabór wschodnich departamentów fran­
cuskich może być zawiązkiem nowych wojen.

Dziwić się niemożna usposobieniu gorączkowemu 
rancuskiego Ciała prawodawczego w tej chwili, ale 

dziwić może, gdy wobec tego, co się dzieje, wystę- 
}ują wnioski antireligijną tylko nacechowane na- 
niętnością. Wspomina jeden z naszych korespon­

dentów o wniosku, aby seminarya powołać do woj­
ska. Journal des Debats, którego o zbytnią dla se- 
minaryów sympatye posądzać nie można, występu­
je bardzo ostro przeciw owemu wnioskowi Favra. 
Czy może p. Favre mniema, że za mało w naszej 
armii tego, co zowią impedimenta, skoro chce z se- 
minaryów tworzyć bataliony? pytają Debats. Wszak 
zresztą żadnemu przecie seminarzyście nikt nie 
zabrania zrzucić sutannę i porwać za karabin wo- 
ontaryusza, tak jak nikt nie broni ks. Loyson 

(ojciec Hipolit) pracować przy forty fi kacyach pa­
ryskich, chociaż lepiej byłby może uczynił, gdyby 
ten dowód swego patryotyzmu nie był we wszy­
stkich ogłaszał gazetach.

O ruchach floty francuskićj na Bałtyku i mo­
rzu Północnem nic nie słychać. Od czasu do cza­
su donoszą tylko dzienniki, że widziano okręty 
francuskie czy to pod Helgolandem, czy pod Tra- 
vemiinde, u wyspy Rugii, naprzeciw Kiel, albo jprzy 
ujściach Odry i Wisły, lecz nigdzie nie zbliżyły się 
do lądu. Statki kupieckie niemieckie ukryły się to 
w angielskich, to w rosyjskich portach.

Rząd szwedzki wydał rozkaz uzbrojenia dwóch 
monitorów.

Dzisiaj na giełdzie wiedeńskiej niejaki spadek 
papierów publicznych byłby chyba dowodem, iż 
usiłowania pokojowe nie idą, a kroki pośredniczące 
napotykają na przeszkody. Same artykuły pruskich 
dzienników nie byłyby takiego wpływu wywarły. 
Już wczoraj giełda była nieco zachwianą zapowie­
dzią pruskiego Staats Anzeigera o „jednej wiel­
kiej ojczyźnie niemieckiej*, z czego wyprowadzano 
wniosek, że król Wilhelm obwoła się Cesarzem 
niemieckim i że całe Niemcy wejdą do Związku 
niemieckiego formalnie, jak dziś już należą do nie­
go faktycznie; lecz dzisiejszy spadek musi mieć 
dotykalniejsze przyczyny, których w tej chwili je­
szcze nie znamy.

Coraz wyraźniej przemawiają urzędowe organa 
pruskie o zaborze Alzacyi i Lotaryngii, a nawet już 
bezpośrednio dziennik urzędowy Staats-Anzeiger za­
powiada zabór tych prowincyj francuskich tudzież 
utworzenie w środku Europy „jednej wielkiej, po­
łączonej ojczyzny.*

Gaz. krzyżowa wobec pogłosek o pośrednictwie 
woła, że tylko w Paryżu może być zawarty pokój; 
zarazem jednak lęka się ten dziennik, aby Paryż 
nie stał sięKapuą dla Niemców. Obawa ta jest płonną, 
gdyż wszystkie dzienniki berlińskie upatrują Ka- 
puę w samym Berlinie, narzekając, że berlinki za­
nadto się mizdrzą do jeńców francuskich, a swoich 
zaniedbują.

Na innem zaś miejscu pisze Kreuz Ztg: Nazbyt 
pośpiesznie i nad miarę zarozumiałem jest żądanie 
prasy zaniemieckiej, która upatruje jnż teraz chwilę

Ostatnie depesze telegraficzne „Gzasn“
Lwów 22 sierpnia godz. 3 1/s po połud. W sej­

mie S m o l k a  postawił dziś wniosek: Wobec gro­
źnych stosunków zewnętrznych, wysłać delegacyę, 
zastrzegając, że tylko na ten raz jeden. Wniosek 
ten odesłano do komisyi adresowej, do której wy­
brani zostali: G r o c h o l s k i ,  K r z e c z u n o w i c z ,  
L a w r o w s k i ,  S mo l k a ,  C z e r k a w s k i ,  S m a -  
r z e w s k i ,  Z y b l i k i e w i c z ,  Z i e m i a ł k o w s k i ,  
Ludwik W o d z i c k i .  Następuje sprawozdanie wy­
borów. Wszystkie przedłożone wybory sprawdzono; 
sprawdzenie wyboru L a w r o w s k i e g o  odrzuco­
no. Do statutu miasta L w o w a  wybrano osobną 
komisyę.

W u d e i i  22 sierpnia (pryw.) Książę N a p o ­
l e o n  w nadzwyczajnej misyi przybył w sobotę do 
Florencyi. Z powodu, że C h a l o n s  jest zagrożony. 
Cesarz jedzie do Paryża, gdzie umysły są nad­
zwyczaj przygnębione. Ministrowie w czynnościach 
swoich urzędowych nie uwzględniają już Cesarza.

Berlin 22 sierpnia {urzędowa). W bitwie d. 18 
sierpnia wzięły szczególniej udział: gwardya, tu­
dzież korpusy armii 2g i, 7iny, 8my, 9ty i 12ty, 
w rezerwie korpusy 3ci i lOty, którego m niejsze  
tylko oddziały wmięszały się do walki, a po wię­
kszej części artylerya. Nieprzyjaciel był w pozy- 
cyi jakby obwarowanej z całą armią swoją, wy­
jąwszy korpusu M a c - M a h o n a  i dwóch dywizyj 
jenerała F a i l l y .  Za nadejściem nocy wszystkie 
wyżyny zostały W7ięte szturmem. Straty niedadzą 
się obliczyć jeszcze, nawet w przybliżeniu. Jen e­
rał saski K r a u s h a a r  poległ, tudzież pułkowni­
cy hr. R o e  d e r  i E r k e r t .  Bitwa trwała od po­
łudnia do godziny 9ej wieczór. K ilka tys;ęcy 
jeńców wzięto.

Berlin 22 sierpnia (pryw.) Straty w bitwach 
pod Me t z  są obustronnie niezmierne: Prusacy 
mieli stracić 40,000 ludzi, Francuzi 50,000 za ­
bitych i ranionych. Badeński minister wojny je­
nerał B ay  e r  został odwołany z dowództwa nad 
wojskiem oblegającem Strassburg; powierzono je 
pruskiemu jenerałowi W e r d e r o w i .

P a r y s t  22 sierpnia. Journal officiel pisze: Po­
nieważ rząd nie otrzymał żadnych depesz od ar­
mii reńskiej z powodu przerwania związków te ­
legraficznych, przeto ma powód dom niem ania, że 
plan B a z a i n a  nie mógł jeszcze być przywie­
dzionym do skutku. Bohatyrskie zachowanie się 
żołnierzy wobec nieprzyjaciela niezmiernie prze­
wyższającego liczbą, pozwala mieć nadzieję po­
wodzenia dalszych operacyj. Ruchomy korpus nie­
przyjaciela ukazał się w St. D i z i e r  (nad Marną, 
na kolei żelaznej do Chalons).

Bukarest 21 sierpnia po południu. Wczoraj 
usiłowano w PI oj e sz  c z a c h  obwołać rząd t y m ­
czasowy, mający się składać z jenerała Mikołaja 
G o l e s k a  jako rejenta oraz Jana G i k i  i Jana 
B r a t i a n a .  Wczoraj tak tu (w Bukareszcie) jak  
i na prowincyi mnóstwo osób uwięziono. G o l e s k o  
i K a n j a n o  już aresztowani, a B r a t i a n o  będzie 
prawdopodobnie dzisiaj przychwyconym. Dyspo- 
zycye rządu były szybkie i zręczne. Wojsko wysia­
ne do Plojeszcz koleją żelazną zachowało się jak 
najlepiej. Spokojność nigdzie nie została naruszoną.

biskupstwa Monachium-Freising ogłasza uchwały | stosowną, aby natrącać o pośrednictwie i jego wa- 
soborowe dosłownie, mimo zakazu (zakazu nieby- runkach. To me sierpień 181 o, lecz sierpień 1870 
ło Red.) i My teraz sami jedni pracowali i dla tego sami tyl

§ z t « f g a r t  20 sierpnia. Raporta urzędowe z!ko napiszemy rachunek. Będziemy umieli postawić 
głównej kwatery króla z d. 18 bm. mówią, że dwie i  warunki, które naszej ojczyźnie trwały przyniosą 
dywizye francuskie usiłujące przywrócić połączę-1 pokój, a który będzie wart krwi, jaką synowie i 
nie się z główną armią, po bardzo ciężkiej i upor-; bracia nasi użyźnili ziemię trancuską. 
czywej walce zostały odparte przez wojska niemie- j Otóż znchwałość ta powinnaby zwrócić baczną 
ckie i od głównej armi zupełnie odcięte, poczem uwagę państw neutralnych, że one chociaż me prze­
takowe z wieluą stratą w zabitych i rannych, co- lewały krwi, mają jednak prawo wdać się, aby żą- 
fnęły się na Metz. Związki między l ą  i 2gą armią dania pruskie me szły tak daleko, iżby Prusy zy- 
przywrócone. Obie armie dążą równolegle ku Ver- skały przewagę w europie.
dun i posterunki niemieckie ciągnęły się wczoraj Niczem są pochlebstwa, jakiemi Cassaignac i 
od Thumerville przez St. Jean Maizeray, aż poza jemu podobni obsypywali Cesarza Napoleona, jego 
St. Maurice. Straty d. 18go mają być bardzo zna- żonę i syna, w porównaniu ubóstwiania króla Wil- 
czne, poległo 5 oficerów sztabowych i 100 innych, helma przez wszyst^ 'er, ^ ^ 0VIe;. ć" ' erw “‘ 
Francuzi zostawili większą część swoich rannych rzędowe organa od ^ arl®,r jhe aż do Królewca, 
na pobojowisku. W ostatniej chwili walki jazda bec zwycięztw ucichły głosy stronnictw, a y 
pruska zabrała nieprzyjacielowi przeszło sto wo- sami pochlebcy wiązaną i niewiązaną mową śp 
zów z bagażami i eskortą. Od 3ej armii nie ma wają tryumfy, a natomiast obdg. ™ o_taB ja Fran-
dotychczas żadnych szczególnych wiadomości. cyę, Francuzów i wszystkich jej przyjaciół w Eu

Kursa. W i e d e ń  22 sierpnia, godzina 12 m in.40 
5%  zjedn. dług państwa banku 56-25.— Zjedn. 
dług państwa w srebrze 65-75. — Losy z r. 1860 
91-25. — Akcye banku 698.— Akcye kredytowe. 
251-—. — Londyn 124-50. — Srebro 122"— . — 
Dukat 5-89. — Lombardy 197-—. — Losy z roku 
1864 116-—. — Akcye franco - austr. 95-—. — 
Napoleony 9-92. — Akcye kol. gal. Karola Ludwika 
241"—. — Akcye kol. Lwow.-Czerniow. 198-— . — 
Akc. kol. północ. - wsch. 154.50. Akcye banku 
związków. (Vereinsbank) 90- . Akcye banku 
jenerał- 66-—. — Renta w srebrze 66’—. — Oblig. 
indemniz. gal. 72 50. — Akcye banku wiedeń. dla 
obrotu ogóln. 88-—. — Akcye anglo.-banku 227-75 
Akcye kol. rządów. 353-— .— Akcye kol. siedm. 
166-—.— Akcye kol. Rudolfa 158-50.— Akc. kol. 
Pardubic. 166 —. — Akcye kol. północ. 200.50.— 
Tramway 164-50.— Akcye banka budowy 55 50.— 
Akcye kol. wschód. 87,— -— . Akcye kolei Alfóld. 
163- . Akcye banku Anglo-węgierskiego 81*—. 
Usposobienie giełdy: spokojne.

ODPOWIEDZIALNY KKDAKTOK
A n t o n i  i f ^ w h w k a W ł J k i ,



CZAS z Wtorku 23 Sierpnia 1870.

„Starodawne 
Prawa polskiego Pomniki"

d z i e ł o

Z y g m u n ta  H e lc ia ,
ńszeruości 123 arkuszy druku w 4ce 

sprzedaje! się po złr. 1 5  za egzemplarj! 
u  nakładcy  i . u d w i k a  H e lc i u  w K ra­

kowie.
Cena ta obowiązuje tylko do dnia 1 S ty ­
cznia 1871 r., pqcżem pp. Księgarze sa ­

mi inną wyższą cenę naznaczą. 
(.1318-3-8)

p r a p r  końcem  W rześnia r. b. opuszcza 
ABLA  prasę w W arszawie, dzieło niepo
spolitej wartoścń naukowej p. t.;

0 TEOLOGU MORALNEJ
uwalanej w stosunku, jej do filozofii 

i medycyny
profesora Uuiwersytetu paryskiego D e h r e y n a
z piątego w ydania na język polski przez 
księdza H n g n u s k ie g o  K. S. I. prze­
tłumaczone. Pogląd fiizyologiczny, w ym iar 
pojęcia ludzkiego, bezzasadność danych 
frenołogicznych poznaw ania człowieka u- 
mysłowegó i m oralnego, nauka o tem pe­
ram entach, u łatw iająca poznanie i rozró­
żnianie um ysłów zdolności, charakterów, 
upodbbaó i skłonności — ważne i zaw iłe 
w ypadki przeciw szóstemu przykazaniu 
boskiem u, nowe dane w tej m ateryi opar­
te na praw ach organizm u ludzkiego — Em - 
bryologia święta i wszystkie kwestye teo­
logiczne i moralne, m ające z nią związek 
—  magnetyzm zwierzęcy, nowa teorya 
monomanii, zabójstw a i sam obójstwa, oce­
na  uzdrowień uważanych za cudowne i 
nadnaturalne, opętania, sposób postępowa­
nia z osobami, które uważamy za zosta­
jące w stanie nadzwyczajności — a na- 
koniec rzecz o nam iętnościach ze stano­
wiska fizyologicznego i moralnego i szcze­
gółowe sposoby ich pokonania — oto, co 
stanowi treść dzieła, k tóre z tytułu ważności 
swojej i rozległości przedmiotu, a  zarazem 
umiejętnego i dokładnego przedstawienia 
rzeczy, przy jasnem  i wiernem tłum acze­
niu, zasługuje, aby się znajdowało w r ę ­
kach duchowieństwa, lekarzy, rodziców i 
przełożonych zakładów  naukowych.

Do przyjmowania prenum eraty 
księgarnia katolicka W ł a d y s ł a w a  
J a w o r s k i e g o  w  K r a k o w ie ,  upo­
ważnioną została. Cena *  x ł r r .
P o wyjściu r z e c z o n e g o  dzieła, c e n a  

p o d w y ż s z o n ą  zostanie.
K s . W ł a d .  H a g  n u t k i .

(1322.1-2)

Ogłoszenie licytacyi.
L. 9091 — -----------

Magistrat król. Głównego miasta Kra­
kowa podaje do powszechnej wiadomo­
ści, ii celem wypuszczenia w dzierżawę 
realności miejskiej, pod L. 52 Dz. VIII
„Kalkusarnią44 zwanej, na czas od Igo
Stycznia 1871 do końca Grudnia 1875, 
odbędzie się w dniu 26 Września r. b. 
w gmachu Magistratu, w biórze Depar­
tamentu II, o godzinie 10  przed połu­
dniem publiczna licytacya.

Na pierwsze wywołanie ustanawia się 
cena w kwocie 9 0  złr. — Wadyum wy­
nosi 45 złr.

Deklaracye pisemne przyjmowane będn. 
Warunki licytacyi mogą być przejrza­

ne w Biórze Departamentu II. (lasr—j) 
Kraków dnia 26 Lipca 1870.

Obwieszczenie.
-------------  (1370-1-3)

c)

PAPIER FAYARD I BLAYN
C h a r t a  c h e m i c a l  u Co d e x . (llll-20-'-4)T

Leczy gościec (reumatyzmy), nieżyty  (katary) zadawnione, zapalenie piersi, goścce 
w biodrach, rany, oparzenie, spalenizny, odmrożenia, nagniotki wszelkiego rodza­
ju itp . T rąbk i tego pap ieru  całe kosztują 2 franki —  połówki frank i opatrzo­
ne są podpisem  FA Y A R D  et BLAYN. Papier ten zalecany jest od lut 30 przez 
najznakom itszych lekarzy. Sprzedaż hartow na w Paryżu, uljca Neuve S t. Merry, 
O f,r—-w K rakow ie w aptekach pp. I. Trauczyńskiego i W. Redyka— we Lwowie 
w aptece p. Piotra M ikolasza  — w Pradze w składzie mat. aptecz. p. Vsetecky

Zwierzchność gminna miasta Tarnowa, 
podaje niniejszem do powszechnej wia­
domości, łe  w dniach niiej wymienio­
nych, zawsze o godz. 10 z rana następu­
jące dochody miasta Tarnowa w 3-letnią 
dzierławę a to: od Igo Stycznia 1871 
ał do końca Grudnia 1873 przez publi 
czną licytacyę wypuszczone będą:

a) Targowe i placowe, z ceną wywo­
łania 3 .000  złr. 5 y2 centa w. a. 
na dniu 12 Września 1870.

b) Rzezalnia miejska z ceną wywołania 
1.354 złr. 86 cent. na dniu 13 
Września 1870.
Sklep w zachodniej części ratusza 
połolony, z ceną wywołania 332 
złr. 99 cent., na dniu 14 Wrze­
śnia 1870.

Ubiegający się o jednę z powyższych 
dzierżaw, zechcą się w 10%  wadyum 
zaopatrzyć.

W arunki licytacyi będą przed rozpo­
częciem tejże ogłoszone, wolno jednak 
one i przed terminem licytacyi w tutej­
szej przejrzeć Registraturze.

Tarnów dnia 8 Lipca 1870.

Sikawki ogniowe Założone 1823.
p y V S W t \  d ręczen ie .
dra, Ubiory W m .  Illustrowane

t o w w iN r s a
we. w  W i e d n i a ,  poczt

Leopoldstadt, Miesbachgaase 15 
gegenfiber dem Augarten.

KL EJ  B I A Ł Y  w  P I T N I E
P .  C S A t n i *  w  P a r y ż u

do klejenia papierń, tektury, porcelany, szkła, 
marmuru, drzewa, korka itd.

PROSZEK RUBINOW Y
wyborny do naostrzenia brzytew, czyszczenia 
sreber, polerowania wszelkich metali, bielenia 

zębów itd.
Dostać ich można w Krakowie w aptece p. 

Trauczyńskiego. (940-9-U)

Ces. król*

Bank dla obro-
uprzywil.

tn ogólnego.

Rada Zawiadowcza c. k. uprzywil. Banku dla Obrotu ogólne­
go, postanowiła w moc §. 8 Statutów Towarzystwa, celem po­

większenia kapitału zakładowego, rozpisać wpłatę

20°|0 to jest 40 złr. w. a. na każdy akcyjny
kwit tymczasowy.

W zyw a sien przeto pp. Akęyonaryuszów do pokrycia tej w płaty w  k « l> sie
głównej Towarzystwa w Wiedniu, (W ipplm gerstrasse Nr.

26), lub w  kasach filialnych Towarzystwa
w Bernie (Briinn), w Krakowie, we Lwowie, w Peszcie,

w Pradze i Opawie (Troppau),

najdalej do dnia 1 Października 1870.
W płaty  wprzód wniesione, oprocentowane będą po 6% od dnia wpłacenia do

dnia 1 Października r.b.
Akcyjne kwity tymczasowe należy skonsygnowane przedłożyć, a potrzebne 

do tego blankiety wydają sieo bezpłatnie w  wyżej wymienionych kasach.

(1380-1-3)

Wiedeń dnia 20  Sierpnia 1870 r.

C, k. uprzyw. Bank dla obrotu ogólnego.
Z i m m e r v n a n n ,  w . r . p .  p ,  JP*. J f M a y r h o f e r , w. r.

C. k uprzyw. galicyjski akcyjny

tan k  Hipoteczny
wydaje

w e Lwowie i przez Filie w  Krakowie 
Czerniowcach, Białej, Tarnopolu

i Samborze,
począwszy od 20go Października 1869,

(984-13)

ASYGNACYE KASOWE
^l^-procent. wypłacalne w  8  dni po wypowiedzeniu 
5-procent. wypłacalne w  15 dni po wypowiedzeniu 
S^procent. wypłacalne w  30 dni po wypowiedzeniu

Dyrekcya-
Orzeczenie lekarskie.

Szczęśliwe skutki, k tórych ja  sam i moi pacyenci doznali po używ aniu A u  i '
i j i s t ,t h e r y n o w e j  W o d y  d o  $ is t ,  w kładają na mnie obowiązek jako  doktora, do 

oświadczenia, że takow ą zalecałem  zawsze jako  najlepszy środek ze wszystkich do* 
tąd znanych środków zachowawczych dla zębów, ale także jako  zapobiegawczy śro­
dek przeciw licznym słabościom  ust i nadal znle:ać będę. (211 8--2)

W iedeń. D r  G e r h .  l i  r a n ts ,  w. r.
S K Ł A D Y

tych artykułów , z powodu ich przedniości wszędzie znajdujących słuszne i zaslń' 
zone uznanie naw et i w Niemczech, Szw ajcaryi, T urcyi, Anglii, Ameryce, HolaH' 
dyi, we W łoszech, w Rosyi, wschodnich i zachodnich Indyach prawdziwych i świeżych* 
w  K r a k o w i e : p. W.Redyk apt. „pod Barankiem ,“ p. Siedlecki apt., Górecki, p. J; 

John, p. L. Feinłuch, p . J. Bartl, p. Ernest Stock-mar apt., p. D r apt. p. Sawiczewstit 
pan I. Trauczyński (pod firmą Brunona M iczyńskiego) i pan Jakób Goldwasstfi 
na S tradom iu, w domu p. Deichesa. 

w e  L w o w i e : ap t D ra chemii p. Tytusa Zarzyckiego, p Mikolasza apt., p. A. Berliner« 
apt., p. Ehrenbergera apt., p. Fr. Kleina wdowy, p. Bonif. Stillera p. Z. Rucker0 
i p. J. Piepesa, ap tekarza.

T a k ż e  u t r z y m u j ą  t a k o w ą  n a  S k ł a d z i e :
W Bełzie p. Hrymak, — w Biały p. Józef Knaus — w Biolsku p. Stańko apt. — w Bóbrf® 

p. J. Zaruitz apt. — w Bochni p. Niedzielski i p. Konst. Solik, — w Brodach p. Gomuliński ap(' 
— w Brzeżauach p. Zminkowski apt.— wBuczaczu p. J.Czerkawski, p. Kercel i p. M. Lipschfltz 
w Chrzanowie p. B. Sporysz apt. — w Czerniowcach p. Różański, p. Schnirch, p. Alth i Syn i P' 
Jan Rintzinger — w Dolinie p. Traunfallner apt. — w Dobromilu p. A. Grotowski apt. — w Dri>"
hobyczy p. Kleczkowski i p. Rosenheim — w Dydowie p. M. Koniecki — w Frysztaku p. N. L®‘
we — w Grzybowie p. Muszyński — w Jaworowie p. L. Lachowicz apt. — w Jarosławiu P 
Bogusz apt. — w Jazłowcu p. J. E. Wilczka apt. — w Kimpollung p. B. Sommer — w Kołom)’- 
p. Różański, i p- Sidorowicz apt.— w Krynicy p. M. Nitribitt aptek. — w Lutowiskach p. M. K0' 

i —‘l -.-'i. nan Lipschfitz — w Nowym Targu p. Laur — w Nowym Sączu P*
— w Przev— *— ~ ' “

nicki — w Monastery 
Kosterkiewiczowa wdowa - strawie p. C. Weber apt. 
Janiszewski apt. — w Przemyślu pan Gaideczka i Syn, p

Now’
zeworsku p. Świtalslri ap't. i P‘ 

Machulski i pan Kozłowski — w K*T 
dowcach p. K. Teichmann i, p. F. Zink apt. — w Rozwadowie p. Mareoki — w Rzeszowie p. •' 
Scheiter i Syn — w Samborze p. p. Kriegseisen aptek., p. Riedl apt., p. A. Kramer i p. Rose0'  
heim— w Sanoku p. J  Jaklicz i p, Rob. Barth — w Serecie p. I. Sommer i p. Dembniak — * 
Stanisławowie p. Ferd. Stecher apt. p. Ad. Beitl ap t, i p. C. Kopacz — w Stryju p. Batach apt-' 
p. Ed. Kornberger i J. D. Nussenblatt i Spółka — w Suczawie p. E. Botezat apt. — w TarnoW|S 
p. W. T. A. Wielogórski - - w Tarnopolu p. Morawetz, pan W. Stachiewicz i pan L. Karmin '  
w Turce p. A. Czemiański — w Wadowicach p. Foltin — w Zaleszczykach p. Kodrębski — * 
Złoczowie p. O. Fadeahecht—w Żółkwi p. Krzyżanowski aptekarz- w Nowym Sączu p. I. Garam

J . G . V O P P ,
praktyczny lekarz zębów i właściciel przyw ileju w W iedniu, Stadt, Bognergasse N. *

Węgierski Bank na ubezpieczenie życia w Peszcie.
Em itownna kwota akcyjna .
Akcye II. e m is y i ...................
Rezerwa prem iowa z roku 
Rezerwa z z js k u  . . . .  
Fundusz bezpieczeństw a .

1869

Fundusz poręczenia.
Złr', _  O ddzielnie zarządzany m ajątek grup

1,000.000 „ * -  n na prz e ż y c i e .................................
n w

Całkow ity przychód prem iowy z u- 
płynionego Igo półrocza

468.709
18.705

4.478

117.344 złr. 13 c.

76
2 325.730

2,491 893 . 24 „
W ykaz interesów z II. kwartału 1870.

W niesionych 1657 sztuk propozyojj . .  .............................................................................................
W zawieszeniu pozostało do końca Czerwca 1870 ............................ .... ..............................................

Sum a
Z tego wystawiono 723 sztuk propozyczj na wypadek śmierci 872,060 złr. kapit. 

452 „ dto na wypadek

» « . . 
W zawieszeniu
O drzucono . .

wypadek dożycia 490.000 
132 „ dto assocyacyi przeżycia 80.408
124 „ dto kontrasekuracyi . • • 82.925

p o z o s t a ł o .......................................................   525,697
. . .    605.235

Sum a . . . 2,656 325 złr. kapit.
C ałkow ita sum a zrobionych od czasu rozpoczęcja opcracyj banku, to jest od Igo  W rześnia 1867 r. po koniec zer-

wca 1870 roku propozycyj w ynosi:
3 0 , 2 6 7 . 3 7 4  z l r .  W -  a .

Suma wypłat szkód po lioiiloe roku m
1869 w edług 281 p o l i c .................................................................................................................................................... on 1A7 83
Do teoo 1870 w edług 63 polic do 30go Czerwca 1870 ..........................................................................   • *t ”

Razem j . . . 167.1ł

D y r c k c y a  B a n k u .
Prezes: hrabia A ntoni Forgach. W iceprezes: Franciszek de Pulszky. P rezes honorow y: h rab ia  Leopold Nadasdy. 

D yrektorow ie: Jerzy de Grabowszky, L . M. Koppel, Jerzy N adosy , F ryd eryk  Szumrak.
Je n e ra ln y  D y re k to r : X y g m u n t  d e  ^ t s s .

Jeneralna A jencya we L w o w i e  u  pana J ó z e f a  B ś lr e n s te in a ,  w R ynku pod L. 1 5 0 .

2,934.967

1,816.900 złr. kapit 
839.425

. 2,656.425

(1234-1-3)

Właśnie wyszedł bardzo powiększony, zry 
oinami, trzeci nakład dzieła, którego 30. 00, 

już roknpiono w kraju i za granicą

D i e  g - e s c h w ł ic h te

Manncskrart,
dereń Ursachen u. Heilung.

D arg cste llt von D r  l i i s e t t z ,
Mitglied der med. FacultSt in W i e n ,  

Cena a  złr., z przesyłką pocztową a -80.
do nabycia 

w Zakładzie  ordynacyjnym dla cho­
rób sekretnych (szczególnie osłabienia)

t t r a  H i t e m ,  w  W i e d n i u ,  
S t a d t ,  C u r r e « tg a s « e  M r. IB , II. pię­
tro.— Ordynuje codziennie od g. l l  — 4 . 
Rady udziela listownie i lekarstwa przesy­
ła. l iC T  Za zaliczką pocztową nic. nie po­
syła. ( II38-43-)

Wiadomość dla Lekarzy.
Syrop Dra Forget.

używa się z najpomyślniej 
szyw skutkiem przeciw ku- 
iszlom uporczywym, kata- 
Irom, kglcluszoivi, nerwo- 
ń ptucowych i wszelkiir. 

m. Lekarze paryzcy zs
wej irytacyi 
cierpieniom i 
WBze z pomyślnym skutkiem go przepisują. Ły 
teczka kaw' 
w Paryżu, u 1 
w K r a k o w i e  ,
firmą Brunona Miczyńskiegc i w aptece „pod 
Barankiem" p . liedyka  (dawniej Molędzińskiego; 
w Warseawię w składz. materyałów aptecznych 
p. Galie ; we Lwowie u p. Piotra Mikolasza. 
— w Poznaniu u p. Monkiewicza — w Brodach 
p I. M. Knlluka. i lino-34)

tka od kawy jest dostateczną. Dostać możni 
?aryiu  u Dra, Cbable, nlica Vivienne, 3fi 
K r a k o w i e  u pana T, Trauczyńskiego (pod

PAPIER RIGOLLOT,
musztarda w liściach

do Slnapizmów,
przy ję tych  w szpita lach  paryzk ich , w ambu!an'  
sach i szpitalach w ojskow ych,. . . . .  w marynarce fra#'

w marynarce królewskiej angielskiej-
do'

cuskiej i
Przyjęcia powyższe stanowią 'rękojmię d 

s k o n a ł o ś c i  PAPIERU RIGOLLOT, który
jednej chwili może! być przygotowanym, a odtc*' 
cza się czystością i łatwością użycia.

Wymagać należy, aby się na i r - —— T%\ 
znajdował podpis, jak okok: r  • n ig o l lo j

W Paryżu u Fabrykanta, rue Vieille du Te®- 
ple, 20— w Krakowie w aptece p. Trauczyński®' 
go — we Lwowie w aptece p. Mikolasza — w P°" 
znaniu w aptece p. Dra Mankiewicza. (939 -*)

K IP IE L E  AROMATYCZNE P O B U D Z A JĄ ®
P .  PKMMĆS.

Najsławniejsi lekarze paryscy i inni znają po­
myślne skutki tych kąpieli; zalecają je jak® 
środek pobudzający i  krzepiący, zastępujący 
kipiele alkaliczne, zelazne) jodow e, siarcz^  
ne i  morskie. Jest to środek hygieniozoy bnr 
dz o skuteczny w  osłabieniu organizmu , sła­
bościach lymjatycznych i  żółciowych, dla przy­
wrócenia energii naturalnej muskułom  i  ner0 
worn, czego przy użyciu środków lekarskich 
nawet wywołać nie można było.

Dostać można w Krakowie w aptece p. Trau- 
czjdskiego; we Lwowie w apte. p. Mikolaschsi 
w Brodach w aptece p. Kullaka. (9 43-8 -12)

po użyciu Rurek anti-astmatycznych p. JL m vA  
t e u r a • 19, rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można: w Kranówie w apt. p. I Tr»u' 
ozyóskiegoj p. W. Redyka -  we Lwowie w *!
ulptece
Rp.laka. Piotra Mikolasza, w Brodach u p-

Kurs papierów i pieniędzy

K rn l ió w  93 sierpn. 
3reb. pol.st. za too zł.

„ nowe obr. ,
Listy zast.pol.zkup. 
Banici. poL 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
Talary pr. za 100 tal. 
Banku, pr- za loo złr. 
Srebro nowe austr. 
Dukat ważny 
Napoleon d’or 
Pónmperyały roayj. 
t j  gaL listy zas.be* k.

oil.*ini'.emniz. z Siup. 
Ak.k.g.zdyw. be*, k 

L. Ci. z całą wpł. 
Luty. ans. zak. kr. z.

„ <| ban. rustyk 
Listy gid, ban- hip.

żądają

W i e d e ń  30 sierp. 
5{ zjed. dług pań. bau.
5I » n n *reb'
.  ubl. md. niż. Aus

„ czeskie
l  .  'W ™ -
„ » g*hcyj.

B bnkow.
,  siedm* 

Pożyczka głod. s*i- 
5 5 węg. poiyc-a. ko!.

«V. /?-( (•

110 
115 
89 { 

413 
152 
186 
80J 

135 
6 05 

10 ŁO 
10 10

73 
78)
74 

344 
198

płacą

e8 —  

75

TT — 
73 50

74 50

101 50

108
113
89 

440 
151 j 
183 J 

80 
133) 
5 85 
9 85 
9 95

711
78
71

340
194

L is ty  zastawne 
5} Banku nar. los.
4} galicyjskie 
5{ ,
6 j gal. zakł.kr.włoś. 
5j węgierskie, los. 
s J zaW. kred. austr. 
51 zakł. kred. austr. 

spłać, w 33 lat. 
Domin. pań. 1 so fl.

57 50 
66 50

T6 — 
73 50
73 50

100 74

I
Pożyczki loteryjne.
Losy poi. * t. i®*9 

« l®54 
° „ 1860
” » 1864Comorćnta .

Kredytowe • 
śegl. par. naD 
Księcia Salm 

Palfy
ks. Klara , 
hr. S t Genois
miasta Bud; 
ka. Wi "  _
hr. Waldstem 
hr. Keglevieh 
Rudolfa. . •

Akc. bank i  przem.
Sanku naród, austr. 
Zakładu kredytów.

car. na Dur.
Ktdei ęófet-Fsrdynan. 

■Mwarwai -V.-b.

żądają płacą żądają płacą
97 — 96 — Kolei zachodn. c. El. 311 50 411 —
71 — 

84 50

69 — 

83 50

„ Partubickiej . 
s południowej . 
,  Galicyjskiej . . 
„ Csemiowieckłcj

168 — 
198 -  
244 50

I f l 5-0
244 —

— — — — 200 - 198 —
106 50 105 50 Kol. weg. półn. wsoh. 

ks. Rudolfa 200 fl. w. a.
159 - 157 —
155 — 154 —

87 50 86 51* Akc. kol. Alf. finmań. 166 50 165 su
130 35 119 75 „ „ Kosz.-Bogtnu. 55 50 54 50

„ „ Siedmiogrodu. 1K7 — 165 -

335 -
„ „ Cisańskiaj. 335 — 234 —

233 - „ „ Wschód, węg 87 50 87 —
84 50 84 50 Akcye Bank. ang. au. 334 - 233 50
52 75 92 35 „ „ angl. wę;. 86 - 84 —

116 50 116 — „ Zakł. kred. w§fc. 76 — 76 —
24 - 22 - ,  banku firank.ansir 98 - 98 —

154 - 153 - * i> węgiorskiogo 58 — 57 —
93 —
38 -

88 -  
35 —

, „ kraj. galicyj. 
we Lwowie '_ _ — —

31 — 27 - ,  vied. d. obr. płod. 84 60 jj83 50
36 - 33 — „ galic. hipotec*. — — — —
31 — 37 — „ austr. związków. 94 — 93 —
31 — 37 - „ dla obrot. ogól. 

„ Tow. ban. pł. leć.
92 — 90 —

20 - 18 - 22 50 22 60
20 — 
16 —

18 -  
14 — Oblig. pisrwszeństw.

15 — 14 — KoL Ces. Elż. 5J za
100 fl. k. ta. — — — —

701 - 699 —
„ te . pr. ido fl. w.a. 
.  (Emls. 1862)b b „ 

Kcleś rząd. 8t. soo fr.

91 60 
94 —

91 50 
93 50

255 50 355 - ■ — — — —
564 - 563 - -  B Emiz. 1867 „

KoL połud. St. soo fr. 
. '•‘onf i»Tu-iaf4«|

— — — —
3 00 19? 5 112 50 112 -

349 - 357 - — — — —

Kol. pół. C.F.ioofl.k.m. 
za loo fi. w. a.

w sreb. 5} ,  ,  » 
d. Cześ. zaKoL zachód, 

soo fl. a. w. sr. i oofi. w.a. 
KoL połud-pół. niem.
-  5 |  -  a  lo o  fi.
— — w srebrze , 
Kol. Gal.K.L.3boit.w.a.

w srebrze 5j za loo 
Kol. Gal- K. L. Emis.II. 
KoL Lw. C*. po 300 fl.

(w ar, 55 Safl.ioo) 
,  „ „ Emisja 186T. 

Kol. l8iod.il. 200 a. W. 
ks. Rudolfa pb soo fl. 

— (w Br. po 5 jzaiLioo 
„ półn.cioa. po soofl.

a  w zr. po 5} za ioo ,  
Tow. Żegl. pari nn Dun. 

za
Austr. Loydfl.
Tow. p ra g ip n .- - ,  „po soó fl.

Waluty. 
Cesarskie korony

dukat htl wagę 
— obrąi-jik.. 

ał nuJco . .Złoto 
Napoleondory
Fryćeryi 
Luidorjr (nie
»W.-n^ny

ieciri-)
ielakifl

żądają
y*'

płacą
86 — 85 —;

103 75 103 25

90 — 89 50

100 50 
96 -

99 5G 
95 -

78 35 
90 50 
86 50

77 75
89 50 
86 —

38 50 87 50

93 75 92 25

------- -------

------ - b--------

----- ------
5 87 5 85

9 87 9 86

--------------- — —

rosyjskie

Srebro, kupony. 
Talary związkowe
Prus, bilety kas.

L w ó w  19 sierp. 
Dukat holenderski

P(&mp<M p i rośjjBkl 
Rubel arebr. rosyjski 

Ubidi PftP*
Talar pruski •
Listy z. To. kr. gal. 5|

4 J
IJaty sa st banku hip. 
Obligi indem. b. kup. 
Akcye kol. gal. b. kup, 238 

„ lwow.-czer. 190 
Akore Banku hip. gal.

W a r s ie .
Listy zast.

.... u OŁ 
10 sierp, 
l ser. rub. 

,  ,  * SM - .
kupon i; 

Listy zastawne nowe 
kupony 

L uty likwidac. „ 
i c l  t kupbn ,  

Kolej wars*, wied „ 
m wars* byd. B 
.  wars*, tore®]. 

.  łódzka

żądają

132 50
123 50

1 81

5 93 
5 98jJ 

10 15 
1 98 
1 63 
1 86 

79 35 
71 — 
85 50 
69 35

91 37 
90 37

89 33

73 87

70 -

płacą

123 —
32 —

182

5 83 
5 90 

10 —

1 92 
1 53 
1 84 

78 — 
69 50 
84 75 
68 40 
326 75 
188 60 
103 -

89 87
—63J 
88 83 

-T 9 f 
73 63 
—87 j

Pociągi osobowe 
na kolejach ielainyoh.

w Krakowie: lwowski
• wielicki
■> wiedeński
» na Oświeć, wrocławski 
„ do Wrocław, mysłowic.
o warszawski
» nienołomicki

w Wieliczce: krakowski
w Tarnowie: krakowski

* lwowski
w Rzeszowie: krakowski

„ lwowski
w Przemyślu: krakowski

„ lwowski
we Inuowie: krakowski

„ brodzki
„ czerniowiecki

w Brodach: lwowski
w Czerniowcach: lwowski 
w Mysłowicach: krakowski 
w Warszawie: krakowski
w Wiedniu: krakowski

Odchodzą

(1109-26 ) 

Przyc hod*ś

rano po poł.

11.85 
6.28 
6. 8

10.10 
6 . 8 
8.—  
8.—  

11.28
7.40 
2.88 
0.58

10.48
3.49
8.29
6.39
5.41

10.49

10.22
5.80

8.33

weWt.C.i8ob. 
7.40
1 .23  
1 .5 0  

11 .8 3  
4. » 
8.35 
6 .2 5  
5.16

10.20
0.59 i n . s l  r.

11.83
9 .—

}  8. - 5.—
8.80

rano i po

5.88
8.15
9.52 

11.59
9.52

0.58 
2.88 
8.49 

10.43 
6.89 
8.29 

10. 9 
5.41

2. 8 
7.—

4.—
5.23

*•*!8.1S
i9 -

S.*{

4.1

i j!4.

8-,S
*■15.1

9.‘l»

8 5'
7

Godzina 0 oznacza północ.
Ruch pociągów odbywa się ua kolei gal. Karola %  
dwika według zegaru lwowskiego, który idzie o 
minut pierwej, zaś na kol. północ, ces. Ferdyn»,‘ 
według zegaru pragskiogo, który idzie o «  minot 
iniej od zegaru krakowskiego.

Wydawca; Stanisław hr. Tarnowski. Czcionkami Prukarni „CZASU“ W. Kirc.hmayera, Kządzca Drukarni; Józef Łakociński

1


